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Rozmowa z przyszłym premierem Francji. 
Co powiedział paryskiemu Korespondentowi „RepubliRi" p. Edward Herriot? 

Paryż, 12 maja. 
Aczko lw iek ostateczny rezultat wybo­

rów nie jest jeszcze znany w chwi l i obec­
nej, zwycięstwo lewicy nie ulega już wat 
pł iwości. Francja dała dowód, i i jej po l i ­
tyczna myśl nie pozostaje nieruchomą i 
skostniała) i dźwiga się k u nowym dro 
gom, wytkn ię tym przez zdrowe, realne 
ujmowanie problematów europejskich. 
Z pośród mężów lewicy wysuwających 
się na p lan pierwszy w nowej sytuacji, 
największe nadzieje przywiązują do Ed 
warda Herr iot , przywódcy par t j i radykal ­
no socjalistycznej. 

Najprawdopodobniej Herr io t będzie 
następcą Poincarego, premjerem min i 
strów francuskich, k tóremu sądzone bę 
dzie wyprowadzić Francję z tej kabały 
poli tycznej, w jaką zapędził ją b lok nacjo­
nalistów. Herr io t by ł zawsze wspaniałym 
mówcą parlamentarnym i słynie we Fran­
cji ze swych czystych rąk, co niezawsze 
niestety, bywa udziałem ministrów... 

Gdy zwróci łem się doń z prośbą o u-
dzielenie wywiadu „Republ ice" , Herr iot 
początkowo nie chciał się zgodzić na roz­
mowę o pol i tyce zagranicznej: 

— Jestem sam dawnym dziennika­
rzem — mów i ! — i rozumiem, o co panu 
chodzi: chce pan interwiewować „ p r e ­
mjera", k tó ry jeszcze nim nie jest... 

Właśnie! Premjerzy zwyk le przed 

swą nominacją mówią więcej, niż po niej 
i to jest znacznie ciekawsze 

— Nie jestem premjerem i sądzę, że 
może się bez tego obejść, zapewniam pa 
na jednak, że gdyby kiedyś Francja po 
wierzyła m i ten zaszczytny i wysok i u 
rząd, będę starał się nie naśladować in 
nych premjerów i przynajmniej to wszyst 
Ło robić, o czem mówi łem podczas obec-
nego okresu wyborczego i całej naszej 
wa l k i z b lokiem narodowym. 

— To jest... — zachęcani p. Herr iot , 
—To jest przedewszystkiem — roz 

wiązać sprawę odszkodowań niemieckich 
Stan chaosu, w jak im obecnie znajduje 
się Europa dłużej t rwać na może. U w a ­
żam, że komisja rzeczoznawców znalazła 
bardzo stosowny środek na wyleczenie 
zakorzenionej choroby. Francja w orze­
czeniu Dawesa znajdzie zaspokojenie 
swych żywotnych potrzeb i możemy śmia 
ło i pewnie dojść do kompromisu na pod­
stawie zrozumienia interesów Francj i , 
Niemiec i Europy, jako całości. 

— Jak pan poseł wyobraża sobie po­
rozumienie z Niemcami? 

— Bardzo prosto. Wprawdzie wybory 
do nowego parlamentu niemieckiego nie 
wypadły po myśli mojej, uważam jednak, 
że stanowczo demokracja francuska musi 
porozumieć się z niemiecką. Jestem pe­

wien, że gdyby wybory francuskie odbyły 
się najpierw, sk ład parlamentu niemiec­
kiego by łby dziś zgoła inny. Jest to rze 
czą, moim zdaniem, konieczną, aby zaw 
sze pierwszy wyciągał rękę do zgody — 
zwycięzca. 

— Jak pan poseł wyobraża sobie to 
praktycznie? 

— Najlepszym dowodem dobrej wo l i 
francuskiej będzie dążenie do stabil izo 
wania nowej waluty niemieckiej. Będzie 
my staral i się dojść do takiego porożu 
mienia w sprawie reparacj i , aby nie zra­
n i ły one niebezpiecznie niemieckiego or 
gsnizmu gospodarczego i nie poderwały 
mark i rentowej. W y n i k a to , zresztą, z do 
brego zrozumienia naszej własnej sytu­
acji. Stale od k i l ku lat powtarzam, l i 
wszystkie waluty świata i wszystkie eko­
nomiczne s t ruktury narodowe łączy pe­
wien węzeł sol idarności Nie można za­
bić jakiegoś narodu w Europie, tak, aby 
rozkładający się t rup nie zarażał innych. 
Francja będzie broni ła swej niezależno­
ści na każdym polu, swego mocarstwo­
wego autorytetu, ale, jak każdy rozumny 
wierzyciel , będziemy pomagać naszemu 
dłużnikowi — Niemcom do wywiązania 
sic z obowiązków, 

— Czy zdaniem pana posła Niemcy 
zrozumieją tę zmianę ewentualną w po l i ­
tyce francuskiej? 

— Coprawda nie grzeszyli oni nigdy 
zręcznością pol i tyczną, ale mam nadzieję, 
iż ostatnie lata nauczyły niemców wie lu 
rze czy.„Mnie osobiście raz i straszna wa l ­
ka wewnętrzna w Niemczech i wydaja m i 
się, że osłabia ona kolosalnie pol i tykę nie 
miecką, odbierając jej zaufanie świata. 
Rola Francj i polegać jednak musi na tyra, 
aby grupowała ona dokoła swej po l i t yk i 
wszystkie rozsądne elementy europej­
skie. 

— A jakie są poglądy pańskie na so­
jusz francusko-polski? 

— Odpowiedziałem panu przed chwi­
lą: Francja musi grupować dokoła siebie 
rozsądne elementy europejskie, to zna­
czy i Polskę. Francja bardzo sobie przy­
mierze to ceni i spodziewam się, że f na­
dal kroczyć będziem razem wśród zmie­
nionych warunków Europy. Zastrzegam, 
że nie mam żadnego prawa mówić, jako 
mąż stanu, nie jestem nim bowiem... Mó­
wię, jako prywatny po l i tyk francuski. 

Rozmowa skończona. Pożegnałem się 
z He r r i o fem i wyszedłem z gmachu par­
lamentu. Na ul icy kupi łem najświeższy 
„Ouot id ien" . 

Na pierwszej stronicy wołowami l i te­
rami napis: „ K t o będzie premierem Fran­
cji? Edward Her r i o t ! " 

.!. A. 

Dawniej 
Kto kogo doi? 

Dziś 
* y « . A . Stryk. 

Wielka akcja oszczęd­
nościowa rządu. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje 
W bieżącym i przyszłym tygodniu w 

prezydjum rady ministrów odbywać się 
będą pod przewodnictwem premjera i 
ministra skarbu Władys ława Grabskie-

So codzienne narady w sprawach oszczę 
noścl państwowych przy udziale komi ­

sarza nadzwyczajnego do spraw oszczę­
dności, prezesa najwyższej kont ro l i pań­
stwa oraz ministrów poszczególnych re­
sortów, k tórych budżet będzie rozpatry 
wany. Narady poświęcone będą rozpatry 
Waniu wniosków komisarza oszczędnoś­
ciowego oraz> propozycj i oszczędnościo­
wych najwyższej kont ro l i państwa, po-
czem powzięte będą odpowiednie poeta 
łowien ia . Uzgodnione podczas narad a 
?oparle przez p. premjera decyzje będą 
niezwłocznie wprowadzone w życie, nie 
uzgodnione zaś skierowywane będą na 
najbliższe posiedzenie rady ministrów. 

Ubezpieczenie od bezrobocia 
na wczorajszem posiedzeniu Senatu. 

Polska Ajencja Telegraficzna. 

Warszawa, 14 maja 
Na dzisiejszym posiedzeniu senatu 

przystąpiono do ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 

W imieniu komisj i gospodarstwa spo­
łecznego i prawniczej zdawał sprawę sen. 
Popowskl (Z. L. N.), przyczem po krotce 
przedstawił zasady na jakich w dziedzi­
nie zabezpieczenia na wypadek bezrobo­
cia opierają się prawodawstwa innych 
państw poczem przechodząc do projektu 
ustawy podkreśli ł , że w pierwszym pro­
jekcie rządowym by ły t rzy słuszne za­
sady, które sejm zniósł. Mianowicie ob­
jęte by ły ustawą ty lko zakłady zatrudnia 
jące powyżej 3-ciu robotników, składki ł 
zasiłki robotników obliczono na podsta­

wie przeciętnego zarobku robotnika nie-
ukwal i f ikowanego, wreszcie pracodawca 
płaci ł taką samą część sumy, jak pracow 
nik, a państwo dopłacało dwie trzecie 
sumy zapałaconej przez obydwa te czyn­
n ik i . 

Sejm jednak te zasady zmienił, a ko ­
misja senacka w tych wszystkich punk­
tach stanęła na stanowisku pierwotnego 
projektu rządowego, w szczególności co 
do wkładek, proponując, by państwo do­
płaciło połowę tego co wpłaci l i praco­
dawca i robotnik. 

Oprócz tego komlBJa proponuje cały 
szereg zmian drobniejszych, które w dal­
szym ciągu przemówienia mówca szcze­

gółowo omówił . 

Wieczorkiewicz i Bagiński 
w więzieniach poznańskich 

Polfka Agencja Telegraficzna. 

Pozneń, 14 maja. 
Dziś rano odtransportowano przez Po 

znań ułaskawionych Wieczorkiewicza i 
Bagińskiego. Bagińskiego odstaWłbrio do 
więzienia w RawłcżU, a Wieczork iewi­
cza do więzienia We Wronkach. 

Prawa akcjónarjuszy 
Banku Polskiego. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje^ 
Rada Bartku polskiego na posiedzeniu 

w dniu 13 bm. uchwali ła przedstawić" 
walnemu zebraniu, k tóre odbędzie się w 
dn 16 względnie 17 czerwca projekt 
zmiany ar tyku łu 18 statutu Banku Pol­
skiego. W myśl tego projektu akcjonarju 
szc mający mniej niż 25 akcj i , będą miel i 
•nożno.-ć Wykonania swego prawa gło­
sowania przez pełnomocnictwa. 
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•rzypuszczalny sKład gabinetu Herriota. 
Mac Donald odbędzie konferencję z nowym premjerem francuskim. 

. . . n n »*».-> T-v<-\vr a t r\ a 7 MO. I v 7 i i ir.łw w nasleni: 
Paryż, 14 maja. 

Polska Agencja Trle£ra.f|czna 
' Jnko przyszły premjer wyn iLn iony 

jest tutaj HcrrioL, k tó ry ubiegałby się o 
współpracę z socjnlfstarri, Blum zaś ob­
jąłby te!;c roinirtra sprawiedl iwości. 

Zdaniem dzienników, Ker r io t zatrzy­
małby tekę ministra spraw wewnętrz­
nych, a tekę min. spraw zagr. ofiaruje 
Br iandowi. Jako kandydatów do teki 
min. skarbu wymieniani sr t: Bcranger, 
K lotz , Aur io l . W końcu przypuszczają, że 
do gabinetu wejdą również Painleyc, 
Francois A lber t , W ic to r Berard i Mayer . 

PRZYSZLI K I E R O W N I C Y P O L I T Y K I 
F R A N C U S K I E J . 

Pokkn Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 14 maja. 
Prasa omawia obszernie sytuację, w 

iakic i znalazł się Mi l lerand. 
„Quot5dicn" domaga się w dalszym 

ciągu ustąpienia Mi l leranda. Lecz Blum 
zaznacza na łamach „Popula i re" , że M i l ­
lerand nie chciał pozostać na neutra l ­
nym stanowisku i zaryzykował swe sta­
nowisko. Obecnie przegrał kampanję i 
powinien stanowisko opuścić. 

„Pet i t Paris ien" poświęca tej spra­
wie dłuższy ustęp, k tó ry zdaje się być 
inspirowany przez Mi l leranda. Dziennik 
ten pisze mianowicie: „Prezydent repu­
b l i k i ' zaczeka aż ukonstytuuje się nowa 
izba. Po porozumieniu się z prezydentem 
senatu i izby, wybierze człowieka, k tó ry 
będzie mu się wydawał najbardziej w ła­
ściwym do utworzenia nowej większości. 
Dopiero w t ym wypadku, jeżeli nowy 
prezydent przedstawi program, k tóryby 
wydawał mu się niemożl iwym do przyję­
cia, Mi l lerand powziąłby ostateczną de-
:yzję. 

Jako przyszłych premjerów wymie­
niają tutaj przedewszystkiem Brianda i 
Herr io ta. Brianda w t y m wypadku, gdy­
by tworzy ł się rząd koncentracj i lewicy, 
podobny do tego, jak i istniał przed wo j ­
ną. Herr io ta zaś, gdyby tworzy ł się 
rząd b loku lewicy i skrajne! lewicy. Klucz 
sytuacii leży w ręku par t j i socjalistycz 

ncj, k tóra zbierza się na konferencję par-1 
fyjr>a w dniu 1 czerwca i zbada na niej 
sprawę swetfo udziału w rządzie. Dotych 
czas znaczną większość part j i socjalisty­
cznej wierna uchwałom amsterdamskim, 
odrzucała zawsze wszystkie propozycje 
udr ia łu w rzsdzie za wyjątk iem okresu 
od 1914 do 1°17. ze względu na wy ją tko­
wą sytuację. Być może, że znaczenie, 
jakie posiada dla socjalistów zwycięstwo 
odniesione w czasie ostatnich wyborów, 
skłoni ło ich do przyjęcia nowej t ak tyk i . 
W każdym razie blok lewicy będzie mógł 
stać się podstawą rządu w tym ty lko wy­
padku, gdvby socjaliści zrezygnowali ze 
sweiJo tradycyjnego stanowiska i zgodzili 
się glosowanie za budżetem. W przeciw 
nym razie radykałowie musieliby starać 
się o poparcie c r łonkćw umiarkowanej 
lewicy i prawdopodobnie of iarowal iby 
stanowisko prezesa rady ministrów Br ian 
dowi lub innemu mężowi stanu, wyznają­
cemu tą sama pol i tykę. Najbliższa kon­
ferencja socjalistyczna będzie więc mu­
siała w związku z wyborami przyjąć bar 
dzo wie lką odpowiedzialność, albowiem 
decyzje powzięte na tej konferencj i , okre 
ślą l inje po l i t yk i francuskiej prawdopo­
dobnie na szereg lat. 

S P O T K A N I E POINCAREGO Z M A C 
D O N A L D E M O D W O Ł A N E . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 14 maja. 

Z Quai d'Orsay zawiadomiono amba 
sadora angielskiego w Paryżu, że Poin 
cere nie pojedzie 19-go do Cheąuers. 

SPÓŁPRACA M A C D O N A L D A I PRZY­
SZŁEGO R Z Ą D U FRANCUSKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
New Jork , 14 maja. 

„New York Hera ld" , omawiając wy 
bory we Francji pisze, iż niezbędnem jest 
aby Mac Donald w sposób energiczny 
podtrzymywał nowy rząd francuski. 

„Manchester W o r d ! " oświadcza, że 
spółpraca rządu francuskiego i angiel 
skiego przyczyni się do zwiększenia 
szans realizacji planów Dawesa. 

SPOTKANIE M A C D O N A L D A Z 
W Y M PREMJEREM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 14 maja. 

Według informacji dzienników an­
gielskich Mac Donald zamierza zaprosić 
do Londynu nowego prezesa rady min i ­
strów Francj i , k tó ry obejmie funkcje po 
1 czerwca, celem odbycia konferencj i 
w sprawie sytuacji międzynarodowej. 
Moż l iwe jest także, że Mac Donald, zda­
jąc sobie sprawę z nawału pracy swego 
francuskiego kolegi , przybędzie sam w 
tym czasie do Paryża 

JESZCZE Z A WCZEŚNIE N A KONFE 
RENCJĘ M I Ę D Z Y N A R O D O W Ą 

Poifka Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 14 maja 

Mac Donald, przemawiając na zebra­
niu kobiet, należących do part j i pracy, 
oświadczył, że wszystkie kraje winny 
wziąć udział w politycznej odbudowie. 
Premjer uważa jednak, że zbyteczną rze 
czą by łoby zwołanie nowej konferencji 
międzynarodowej, gdyż poprzednio na 
leży przygotować drogi, wiodące do tego 
celu. 

SOCJALIŚCI FRANCUSCY Z A PRO 
J E K T E M RZECZOZNAWCÓW, 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 14 maja 

Leader socjalistów zjednoczonych, 
Leon Blum w czasie wywiadu z „Excc l -
s iorem" oświadczył, że nie objawia żad­
nego zaniepokojenia i zdziwienia z powo­
du obecnych wahań kursu franka. B lum 
oświadczył, że nacionaliści niemieccy 
o m y l * sie grubo, jeżeli Mczn na to , że w 
nowei izbie praca tej izby dostarczy im 
cretekstu do przeciwstawienia się pro­
jek towi , pizedstawiotn przez rzecioznnw 
ców oraz środków dla uchylania się od 
spełnieniu pizyjętych zobowiązań 

decyzji izby W następujących trzech spia 
wach. Odv/ołanie wojsk francuskich z 
zagłębia Ruhr, podjęcia stosunków z so­
wietami i w sprawie powszechnej amne-
stji, obejmującej przestępców pol i tycz­
nych. 

Ż Ą D A N I E K O M U N I S T Ó W W IZBIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 14 ma:,a 
„Pet i t Parisien" pisze, ^ że komuniści 

przy pierwszej sposobności mają zażądać 

M O S K W A O W Y N I K U W Y B O R Ó W 
W E F R A N C J I . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ber l in , 14 maja. 

Korespondent „Ber l iner Tageblatt" 
w Moskwie pisze: Nieznaczna l iczba ko ­
munistów, k tórzy weszli do nowego par­
lamentu francuskiego, wywo ła ła pewne 
rozczarowanie wśród moskiewskich kó ł 
komunistycznych. Jednak z ogólnego 
rezultatu wyborów są tutaj zadowoleni. 
„ Izwicst ja" uważają, że aczkolwiek t r u ­
dno jest spodziewać się, by nowy zrąd 
francuski prowadzi ł po l i tykę bardzo ra­
dykalną, to jednak pewne zbliżenie ro­
syjsko - francuskie jest możl iwe. Ponie­
waż Herr io t i jego nrzyjaciele sa zwolen­
n ikami przywrócenia normalnych stosun­
ków z Rosją. Ze strony sowieckiej nic 
nie stoi na przeszkodzie ewentualnemu 
porozumieniu. Korespondent zauważa, 
że ochłodzenie się stosunków niemiecko-
rosyjskich skutk iem znanego incydentu, 
może się przyczynić do ułatwienia zbl i ­
żenia francusko - rosyjskiego. 

POINCARE W Y C O F U J E SIĘ Z ŻYCIA 
PUBLICZNEGO. 

Polska Agencfa Telegraficzna. 
Paryż, 14 maja. 

We dług doniesień „Mat ina" , Poincarft 
wycofuje się chwi lowo z życia publicz­
nego i pozatem weźmie dłuższy urlop, ja 
ko senator, by nie być zmuszonym do za­
bierania rflosu w dyskusji. 

Z tych samych powodów Poincare nie 
chce przyjąć propozycji dzienników za­
granicznych, zwłaszcza amerykańskich, 
które się zwracają do niego z prośbą o 
współzawodnictwo. „ M a t i n " donosi rów 
nież, że i Tard icu wycofuje się t życia po 
lUycznego, wstrzymuje wydawnictwo 
„Echo Nat ional " i wyjeżdża d:> r 1 - - - ' " 
Zjednoczonych. 

Nowa polityka wywozowa. 
Wolno eksportować artykuły żywnościowe. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Komi te t ekonomiczny ministrów u-

chwal i ł na posiedzeniu w dniu 10 b. m. 
zredukować listę towarów zakazanych 
do wywozu. Przy decydowaniu tej spra­
w y obok względu na poprawę bilansu 
handlowego Polski i podniesienie hodo­
w l i kra jowej kładziono nacisk na to, iż 
ulgi wywozowe nie powinny wywołać 
wzrostu drożyzny. Z tych względów u-
trzymano w dalszym ciągu zakaz wywozu 
zboża w ziarnie, mąki , kasz, mięsa świe­
żego, solonego i mrożonego, masła, jaj, 
paszy, makuch i otrąb, dalej zwierząt do­
mowych, skór surowych, kości, drzewa, 
cukru, słodu i kar to f l i . Natomiast z l i ­
sty towarów dotychczas do wywozu za­
kazanych skreślono: groch fasolę, bób, 
grykę, proso, warzywa i okopowe świeże 
z wyjątk iem kar to f l i , korzenie cykor j i su­
szone niepalone i nieprzyrządzone, wę­
dl iny i szynki, zwierzynę i ptactwo bite, 
drób, sery, twaróg, ser, chudy i niesfer-
mentowany, nasiona oddzielnie n iewy-
mienione choćby łuszczone, nasiona olei­
ste (hodowane w kraju) i wszelka w i k l i ­
na, superfosfaty i sole potaspwe. 

Następnie postanowiono zezwolić na 
Wywóz trzody chlewnej bez ograniczeń 

i lościowych za opłatą wywozową 120 
złotych od wagonu oraz na wywóz bydła 
i przetworów mięsnych beż ograniczeń 
i lościowych i bez opłat wywozowych, 
jednak za pozwoleniem urzędu wwozu i 
wywozu. 

Powyższe uchwały, zdaniem sfer rzą­
dowych obok poprawy bilansu handlo­
wego Polski tudzież podniesienia hodo­
wl i krajowej , stanowią jednocześnie prezj 
ście do nowych zasad po l i t yk i wywozo­
wej, k tóra w myśl rozpatrywanego obec­
nie przez Sejm projektu rządu, nie bę­
dzie opierać się na reglamentacji ty lko 
na systemie ceł i opłat wywozowych. 

KONFERENCJA E M I G R A C Y J N A W 
R Z Y M I E . 

Polska Agencja Telegrafinzna. 

Paryż, 7*" Tiaja. 
Dziś na Quai d'Orsay odbyta »ię kon 

ferencja w które j wzięl i udział delegaci 
Francj i , Angl j i , dominjów, Brazyl j i i A r 
gentyny. Delegaci ci udają się do Rzymu 
na konferencję emigracyjną w dniu 15 
maja. 

JOFFE W W A R S Z A W I E . 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczora j w przejeździe z Wiednia do 

Moskwy zatrzymał się w Warszawie 
znany dyplomata sowiecki A . Joi fe. 

ZGON A N T O N I E G O C H O Ł O N I E W ­
SKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Bydgoszcz, 14 maja. 

Dizś rano zmarł tuta j znany publicy­
sta An ton i Chołoniewski. 

S P Ł A T A D Ł U G Ó W Z A G R A N I C Z ­
N Y C H . 

* Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Jak już donosiliśmy skarb państwa 

polskiego w ciągu rb. wypłac i ł ty tu łem 
spłaty należności zagranicznych, poży­
czek i procentów większe sumy w dola­
rach i f lorenach holenderskich. To re­
gulowanie długów zagranicznych odby­
wa się ze zwyczajnych dochodów bieżą­
cych bez naruszenia pożyczki włoskiej i 
innych nadzwyczajnych źródeł dochodo­
wych — Regularna spłata długów i wy 
płata procentów zwiększa zaufanie za­
granicy do gospodarki f inansowej pań­
stwa polskiego i toruje drogę do kredytu 
zagranicznego, w sprawie którego mini­
sterstwo skarbu coraz częściej w ostat­
nich czasach otrzymuje oferty. 

STREJK WŁÓKIENNICZY W BIELSKU 
Specjalna slufcba telegraficzna „Republiki". 

Bielsk, 14 maja. 
Dzisiaj wybuchnął strejk w zakładach 

włókieninczych w Bielsku. Robotnicy żą 
dają, wyrównania płacy z płacą robotni­
ków łódzkich. Różnica wynosi 20 pro­
cent. 

Przemysłowcy żądania te odrzuci l i . 
Strejk proklamowany został przez zwią 
zek klasowy. Do strajku przyłączą sic 
prawdopodobnie NPR. i Chrzcść. Demok 
racja. Pośrednictwo rządu jest zapewnio 
ne. 

E S K A D R A F R A N C U S K A W GDYNI , 
Polska Agencja Telegraficzna 

Gdańsk, r" maja. 
We środę przybywa z Kopenhagi do 

Gdyni eskadra 4-ch kontr torpedowców 
francuskich „A lger ien" , „ K a b y l " , „Se-
negalais' i „ A r a b e " pod dowództwem 
kapitana fregaty Mart ina. Kont r to rpc . 
dowce udają się następnie do Libawy, 
Rewia, Helsingforsu, Sztokholmu i Chiy-
stjanji. 
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Zmiana wiatru - przesta wić żagle! 
Rezultat wyborów we Francj i — zwy 

cięstwo na całej l inj i grup" lewicowych— 
był dla świata wielką niespodzianką. Po­
wszechnie przypuszczano, iż blok narodo 
wy, dziś haniebnie rozbity, uzyska mimo 
wszystko większość, że wzmocnią się nie 
znacznie komuniści, a rojalizm zajmie 
więcej ław na skrajnej prawicy. Stało 
się odwrotnie: powraca Francja przedwo 
jenna, radykalna, z tą ty l ko różnicą, że 
rdzeń większości parlamentarnej tworzą 
grupy socjalistyczne. Mimo to — jak 
już niejednokrotnie zaznaczaliśmy — nie 
spodziewamy się poważniejszych przesu­
nięć w łonie samej po l i tyk i francuskiej. 
Jeśli chodzi bowiem o sprawy wewnętrz­
ne, to oś ich stanowią obecnie kwestje 
walutowe i skarbowe, a one właśnie wy­
magają raczej pewnych metod bankowo-
technicznych, pewnego systemu admini­
stracji, k tóry w niewielk im zaledwo sto­
pniu zależny jest od wahań pol i tycznych u 
góry. Co się tyczy po l i tyk i zagranicznej, 
szczególnie sprawy odszkodowań nie­
mieckich — to zajdą tu bezwątpicnia 
zmiany, nie tak jednak rażące, jak zaszły 
w Angl j i po zastąpieniu Baldwina przez 
Mac Donalda. Anglja bowiem miała wy­
bór dróg bardzo obszerny, podczas gdy 
Francja—jak wykazywal iśmy niejedno­
krotnie — „ r o b i " 6wą pol i tykę nie dlate­
go, że chce, ale wprost, że musi pod na­
ciskiem MŁtektywnych konieczności. Wie 
czną groźbą u bram jej jest sąsiedztwo z 
liczniejszym narodem niemieckim, o si l­
niejszym przyroście naturalnym, o więk­
szym, lepiej zbudowanym przemyśle, o 
wspaniałym położeniu geograficznym, 
Dlatego Francja siłą rzeczy muEi dążyć 
do stłumienia rozrostu niemieckiego i 
mieszczaństwo francuskie, oddając głosy 
za Poincare'm, czy Painleve'm, zastrzega 
sobie zawsze t. zw. pol i tykę silnej ręk i w 
stosunku do Niemiec. Rzecz inna, że w 
pewnych kwestjach szczególnych, np. ra 
portu Dawesa, k tó ry jest t y l ko epizodem 
w akcj i ogólnej zajść mogą różnice tak­
tyk i . Nie ulega wątpl iwości , że etap ten 
będzie z większą łatwością przezwycię­
żony przez Brianda, Herr iota, czy Pain-
leve, aniżeli by łby załatwiony przez Poin 
care'go i b lok narodowy. Przypominamy 
obie wszak rok 1921, gdy porozumienie 

Brianda z L loyd Georgem było już pra­
wie faktem dokonanym, aż nagle wybu­
chło przesilenie parlamentarne, fotel pre 
zydjalny zajął Poincare, a następująca 
później konferencja genueńska z góry ska 
rana była na fiasco. 

O wiele większe zmiany zajść mogą 
natomiast w drugorzędnych sprawach po 
ł t t yk i francuskiej, drugorzędnych dotych­
czas przynajmniej. Nie jest tedy w y k l u ­
czone, a nawet jest bardzo prawdopodo­
bne, że Paryż nawzór Londynu rozpocz­
nie rokowania z Rosją w sprawie uznania 
sowietów de jure. Nie nastąpi to zape­
wne odrazu, podobnie jak po objęciu rzą 
dów w Angl j i przez Mac Donalda, ale 
Francja zaczeka zapewne na zwrot przy­
jazny w konferencj i rosyjsko-angielskiej, 
gdzie def ini tywnie ustalone zostaną zasa­
dy spłaty długów przedwojennych, ale 
rzecz sama przez się jest przesądzona. 
Francja, ignorująca zupełnie Rosję sowie­
cką, nie mogła nigdy rozwinąć w pełn i 
swej działalności pol i tycznej, k tóra za­
wsze uzależniona była od jednej nadpro­
gramowej niewiadomej. 

Przypuszczenie to jest dla nas tym 
Ważniejsze, że jak i ko lw lckbąd i kontakt 
fr fncusko-rosyjskł odbije się na stosun­
kach polskich. Nasza dotychczasowa po­
l i tyka zagraniczna naiwnie budowała 

gmach swój t rwa ły na zmiennym gruncie 
przypadku, czy tymczasowości, W dodat 
ku w Warszawie, mówiąc o Francji, my­
ślano zawsze o Paryżu Poincarego, M i l l e -
randa i narodowego bloku, k tó ry dziś po­
legł, może już bezpowrotnie. Pozostaliś­
my na lodzie. Wszak niedawno dopiero, 
bo przed dniem narodowego święta 3 ma 
ja ludzie, k tórzy dziś biorą ster losów 
Francj i podpisali antypolską odezwę, wy­
rzekającą na brak polskiej humanitarno-
ści w stosunku do pol i tycznych przestęp­
ców z pośród naszych mniejszości narodo 
wychl I k to będzie dziś paktował z no­
wym rządem francuskim? Ludzie, dla 
k tórych Francja koncentrowała się w 
„Ac t i on Francaise"? P. minister Zamoj­

ski,, o k tórym wróble na dachach pary­
skich świegocą, że całą duszą lgnął — i 
nie dziwota — do konserwatystów? P. po 
seł Chłapowski, obszarnik, przyjaciel bar­
dzo wybitnych francuskich po l i tyków na­
cjonalistycznych? A może w kraju c l 
wszyscy „Rzeczpospoli tacy" i „Dwugro-
szowicze", k tórzy na wiadomość o zwy­
cięstwie lewicy francuskiej z kwaśnemi 
minami zapewniają, że „po l i tyka naszego 
sojusznika nie ulegnie zmianie"? Oto nie­
bezpieczeństwo budowania zamków na 
lodzie, na które wskazywaliśmy stale, 
dziś powstało w całej rozciągłości. Przy­
pominają się nam epizody z przed k i l ku 
let, gdy Pichon urb i et orbi głosił poglą­
dy antypolskie. I teraz zostajemy na wie l ­

k im morzu europejskim sami. Czy wolno 
było liczyć, jak na t rwałą opokę na blok 
prawicy francuskiej, k tóre j dziś naród od­
mówi ł Zaufan ia? 

Wia t r wieje dziś w innym k ierunku. — 
Trzeba zmienić żagle. Rząd labourzystów 
w Angl j i pociągnął za sobą zmianę orjea* 
tacji francuskiej. Rząd radykałów 1 so­
cjalistów we Francj i musi spowodować 
jeśli nie zmianę rządu w Polsce, to przy­
najmniej głębokie, uczciwe przeoranie na­
szej całej n iwy po l i tyk i zagranicznej i dy­
plomacji. 

Jest to paląca konieczność. Chodzi 
ty lko o szybkość decyzji i dobór odpo­
wiednich ludzi. 

Czesław OłtaszewskL 

Wilhelm II i Mikołaj II — dwaj serdeczni 
przyjaciele 

w świetle wydanej ostatnio korespondencji. 
Wichura światowa zmiotła z powierz­

chni ziemi dwa f i lary przedwojennej po­
l i t yk i : cesarza Wi lhelma I I i cara M iko ­
łaja I I , dwie tragiczno-komiczne figury, 
które mimo to trzęsły losami Europy. 
Dziś posiadają t y l ko znaczenie historycz 
ne, nie mniej jednak zaciekawiają nasze 
pokolenie, tak bliskie jeszcze niedawnych 
dni ich wielkości. Z py łów archiwjalnych 
dobywają się co rok nowe jakieś przy­
czynki ich dziejów. Oto obecnie wyszła 
w Paryżu książka p. t. „Correspondance 
entre Guil laume I I et Nicolas I I 1894— 
1914" publie d ' apres les archives central 
et tradui lc par M. Semenoff — Paris 
Plon 1924. 

Wi lhe lm i M iko łe j — dwaj przyjaciele 
Kró lom i carom niełatwo jest być przyja­
ciółmi. Ciążą na nich zbyt wie lk ie obo­
wiązki państwowe i zbyt silnie przygnia­
tają ich zaszczyty. Jednak car i kajzer 
korespondują ze sobą, jak dwaj młodzi 
studenci. Nie istnieją dla nich żadne ty­
tu ł y — ot, tak, poprostu „ W i l l y " i „Nic-
ky " . Car pisze k ró tko , zwięźle, częściej 
depeszuje stylem stenografa, Wi lhe lm lubi 
poetyzować, jest zwyk łym grafomanem. 
Car w świetle swej konrespondencji wy­
daje się być nieomal jakimś konstytucyj­
nym monarchą, bo ciągle powołuje się na 
swych ministrów, kajzer sam jest sobie 
kanclerzem, sekretarzem i ministrem a po 
rusza w prywatnej korespondencji spra­
w y państwowe, jakgdyby by ł y one ty l ko 
kwestją jego osobistych interesów. 

W świetle l istów tych pol i tyka euro -
pejska nabiera całkiem swoistego zabat-
wienia. Są to rzeczy może już dziś nie­
aktualne, ale o wie lk ie j wadze historycz­
nej. 

Oto w r. 1909 cesarzowi Wi lhe lmowi 
wpadło do głowy, by przy pomocy Rosji 

z l ikwidować własny spór swój z Francją 
a jednocześnie uzyskać sprzymierzeńca 
przeciw Angl j i . Wystarcza jeśli Francja 
podda się wo l i cara, a car będzie słuchał 
jego — Wilhelma. Pisze więc do cara 
„Nie wolno zapominać nam, którzy wła­
dzę mamy daną od Boga, że Francja jest 
republ iką i państwa monarchiczne nie mo 
gą darzyć jej zbytnim zaufaniem. Daj to 
do zrozumienia francuzom, o k tórych 
wiesz, że są ty l ko od ciebie zależni. Ci 
wszyscy prezydenci republ ik myślą sobie, 
skoro już są dopuszczeni do rozmowy z 
osobami koronowanemi, wie lk icmi ksią­
żętami i t. d., że mogą nas t raktować jak 
równych sobie! Daleko im do tego! Pa­
miętaj, że Marjanna jest twoją żoną, a 
więc ma obowiązek sypiania z tobą i słu 
chania twych rozkazów. Nic złego jeśli 
mnie da za twemi plecami buzi, ale. bata 
na nią, skoro będzie łaziła do tego arcy-
intryganta, tego „touche a tous". (ów ar-
cyintrygant — to Edward V I I , k ró l angiel 
ski, zwany w korespondencji dwu przy­
jaciół wujaszek Bert ie). 

Wi lhe lm w gruncie rzeczy nie bał sfę 
Francji . Kamieniem obrazy była dlań t y l 
ko Angl ja. Już w r. 1898 pisał do „Nic-
k y " : „Ang l i cy chcą wynaleść sobie na 
kontynencie armję, k tóraby bi ła się za 
nich. W każdym razie nie będzie to moja 
armja". Awers ja Wi lhelma pochodziła z 
konkurencj i na morzu, a sam kajzer pisał 
o sobie, że ma wrodzoną namiętność do 
morza, i starał się przekonać lękl iwego 
„ N i c k y " , że i w nim t k w i ta pasja. Nazy­
wał go podczas morskich podróży „admi ­
rałem Oceanu Spokojnego", a sam dawał 
sobie t y tu ł „admirała A t l an t yku " . 

Podżegał cara do ekspansywnej po l i ­
t y k i na Dalek im Wschodzie, a gdy z tego 
powodu wybuchła nieszczęśliwa dla Rosji 

wojaa z Japonją, w dalszym efągu starał 
się rozpalić cara do oporu.. Wi lhe lm p i ­
sał, iż Rosja broni świętej sprawy rasy. 
białej przeciw żółtej. Z błogim bezpie­
czeństwem ludzi, stojących zdała, dawa! 
carowi rady: wyprowadź do wa lk i f lotę 
bał tycką, złam prawa Turc j i 1 sforsuj Dar 
danele, by uwolnić do wa lk i flotę czarno 
morskąl Później podżegał cara do po­
chodu na Indje, a gdyby car miał zbyt 
mało żołnierzy, winien odciąć angl ikom 
drogę do Afganistanu i Persji. Wi lhelm, 
l iczył przytem na to, że wplątawszy Rosję 
w wielkie wojny, narzuci jej później, jako 
łaskę, przymierze ze sobą i zapewni so­
bie wspaniały rezerwuar ludzkiego ma­
teriału dla przyszłej wojny europejskiej. 

Pomijając nawet fak ty historyczne, 
które w świetle korespondencji dwu cesa 
rzy nabierają szczególnej barwy, l isty 
Wi lhelma i lustrują znakomicie jego chorą 
psychikę, manję wielkości i próżności. 
Uważał on, że równy mu na świecie jest 
jedynie potężny car rosyjski, a nawet do 
niego odnosił się z pewnym uczuciem wyż 
szóści, jak mądry wujaszek do młodocia­
nego siostrzeńca. Listy jego noszą piętno 
nieomylnych sądów. Przytem poważna te 
maty poli tyczne przeplatane są drobnemi 
szczegółami prywatnego życia. M iko ła j , 
pisząc o swoim stosunku do prądów kon 
stytucyjnych w kra ju, bezpośrednio po­
tem przechodzi do sprawy... lekkiego ka 
taru swej córki , a Wi lhe lm poświęcając 
cUtiżsry list pol i tyce angielskiej, kończy 
opisem jakiegoś dworskiego balu. 

Obaj mocarze świata wyglądają w 
świetle swej korespondencji naogół nad­
zwyczaj ubogo i marnie. 
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Sojusz, którego nigdy nie było 
Polska—Rumunja—Turcja przeciw Rosji. 

Dziennik medjolauski „L 'Ambros iano" 
zamieszcza fantastycznie brzmiącą w ia­
domość z Paryża: 

W pałacu Starzą w Bukareszcie pod­
pisany został t raktat defensywny pomię­
dzy Rumunja, Polską a Turcją. T rak ta t 
gwarantują stronom umownym egzystu­
jące granice przeciw wszelkiemu napa­
dowi zzewnątrz i zawiera klauzule, doty­
czące wolności Dardaneli , jako wyn ika­
jącej z t rak ta tu w Lozannie. Trak ta t ten 
oznacza koniec sojuszu turecko-rosyj-
skiego, k tó ry , zresztą, chwiał się od cza­
su wypędzenia p r z e z Kcmala-paszę gre­
ków z Az j i Mniejszej. Umowa obecna nie 
wspomina wprawdzie nic o Rosji, jasne 
jednak jest, że t rzy państwa bałkańskie 
(Polska?) Rosję właśnie mają na myśl i , 
jako mocarstwo agresywne. Brat iano 1 

przedstawiciel Polski miel i zamiar udać 
się do Konstantynopola, a później do 
Brussy, by tam uzyskać podpis Isaaka 
paszy, później jednak zmieniono plan na 
skutek żądania Kemala-paszy, k tó ry oba­
wiał się wzniecić oburzenie w Moskwie. 
Tak więc t rak ta t pozostał ta jnym. 

Aczko lw iek nie ulega wątpl iwości , że 
wiadomość ta jest apokryf iczna, dotych­
czas jednak, jak nam wiadomo, nie zosta­
ła oficjalnie zdementowana. A jednak te­
go rodzaju bezsensowne pogłoski, w k tó ­
rych Polska figuruje jako państwo bał­
kańskie (siei) rozchodzą się po świecie i 
podkopują zaufanie do nas, tako do pań­
stwa, mającego bardzie) na w idoku po­
prawę stanu gospodarczego, niż sojusze 
wojenne z tu rkami ! 

K R Ó L E W S K A P A R A R U M U Ń S K A 
W LONDYNIE . 

Londyn, 14 maja. 
Palika Agaoef* Talofrailewu. 

K r ó l i k ró lowa rumuńska odwiedzil i 
dzisiaj C i ty londyńską, gdzie podejmowa­
ni by l i śniadaniem. W gmachu Guildhall , 
dokąd udali się w powozach dworskich 
króla Jerzego, eskortowani przez szwa­
dron gwardji przybocznej, lordmajor Lon­
dynu wręczył k ró low i adres i kask zło­
ty, poczerń wygłosi ł przemówienie powi­
talne, w którem wyraz i ł radość w imieniu 
miasta z powodu przybycia króla .Król 
Ferdynand w odpowiedzi podziękował 
za wspaniałe przyjęcie, jakie zgotowano 
jemu i kró lowej i obdarzył lorda majora 
w ie lk im krzyżem orderu „korony rumuń­
skiej" . 

POSIEDZENIE L I G I N A R O D Ó W . 
Polska Agencja Talegrafierna. 

Genewa, i* maja. 
Pierwsze posiedzenie zgromadzenia 

L ig i Narodów jest zwołane do Genewy 
na dzień 1 września. 
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List p§s!a Thugutta do Painlevego 
w sprawie odezwy znakomitych francuzów, piętnującej biały teror w Polsce. 

Warsz. kor . Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym na posiedzeniu 

komisj i administracyjnej po porządku 
dziennym głos zabrał przewodniczący 
komisji poseł Thugutt i oświadczył, że 
w związku ze zgłoszonym w swoim cza­
sie wnioskiem poselskim oraz w związku 
z ogłoszoną w pismach paryskich odezwą 
p.t. „B ia ły teror w Polsce" o prześlado­
waniach aresztowanych w więzieniach 
polskich, zwołuje komisję dla zbadania 
stanu więziennictwa. 

Mater ja ły i śledztwo w tej sprawie 
pozwolą oczyścić się Polsce z niesłusz­
nych zarzutów. 

L IST POSŁA T H U G U T T A DO 
P A I N L E V E G O . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj prezes Z.P.S.L. poseł Thu-

(jutt wystosował następujące pismo do 
p. Painlevego, przywódcy stronnictwa 
umiarkowanych radyka łów: 

Mia łem przyjemność i zaszczyt poz­
nać pana przed k i l ku tygodniami w Pa­
ryżu. Niezwykle miłe wspomnienie na­
szej rozmowy ośmiela mnie do zwróce­
nia się do pana w sprawie, k tóra ma dla 
mnie bardzo przykry charakter. K i l ka 
dzienników paryskich w dniu 2 maja o-
publ ikowało odezwę pt . „B ia ł y teror w 
Polsce" zajmującą się okrucieństwami 
w polskich więzieniach. Odezwa ta pod­
pisana była przez wie lu znakomitych 
francuzów a między innemi i przez pana. 
Stwierdzam z przykrością i uważam za 
swój obowiązek powiedzieć z całą szcze 
rością, że iak ty podane w odezwie są 
zgodne z prawdą w niesłychanie małym 
stopniu, a wniosk i wysnute z nagromadzo 

nych faktów są fałszywe. Nie chcę przez 
to powiedzieć, że więzienia polskie są 
idealne. Państwo polskie jest młode i 
być może ze jego instytucje nic stoją je­
szcze na tej wysokości, co w państwach 
k tóre by ł y zawsze wolne i niepodległe, 
ale twierdzić w tych warunkach, że w 
Polsce panuje teror — jest niedopuszczal 
ną przesadą. Jestem przewodniczącym 
komisj i powołanej przez Sejm dla zbada 
nia organizacji naszych więzień oddzie-
dziczonych po zaborcach. Członkami tej 
komisj i są również przedstawiciele mniej 
szóści narodowych żyd i białorusin, oraz 
posłowie ze stronnictw robotniczych i 
chłopskich. Rezultaty tej inspekcji parła 
mentarnej prześlę panu możliwie w cza­
sie najkrótszym. 

Jeżeli przedstawiciele mniejszości nie 
podzielą zdania komisj i prześlę panu 

również ich yotum seperatum. 
Nie chcę być niesumiennym adwoka­

tem broniącym złej sprawy, ani fałszy­
wym patrjotą, k tó ry posiada dwie prawdy 
jedną dla swego kra ju , a drugą dla za­
granicy. Posiadam ty lko jedną prawdę 
i postaram się zebrać wszystkie jej ele­
menty. Byłoby może lepiej, gdybym 
mógł dokonać tej pracy wspólnie i 
panem. 

M imo wszystko żywię nadzieję, że 
pan nie będzie wątp i ł w moją lojalność 
i w prawdę dat, k tó re panu prześlę. Spo 
dziewam się również, że podda pan wy­
żej wspomnianą odezwę objektywnej kry­
tyce oraz uczyni pan wszystko co bę­
dzie możl iwe, aby usunąć z mego kraju 
ponury cień, jak i ta odezwa na niego 
rzuci ła. 

Racz przyjąć etc. (—) Thugutt. 

Likwidacja zatargu niemiecKo-sowiecKiego 
nastąpi drogą zadośćuczynienia i sądu rozjemczego. 

S Ą D ROZJEMCZY W Z A T A R G U 
N I E M I E C K O - S O W I E C K I M . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ber l in , 14 maja. 

Rząd Rzeszy zaproponował rządowi 
sowieckiemu odanie sądowi rozjemcze­

mu, złożonemu z przedstawiciel i Niemiec 
l Rosji rozstrzygnięcie sprawy niemiec-
ko-rosyjskiej na t le zajścia w handlowej 
misji sowieckiej w Berl inie. 

Rząd Rzeszy sprzeciwia się stanow­
czo uznaniu prawa eksterytorjalności so 
wieckiej misj i handlowej w Berl in ie. 

SOWIETY D O M A G A J Ą SIĘ ZADOŚĆ­
UCZYNIENIA . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 14 maja. 
W komisariacie dla spraw zagranicz­

nych w Moskwie oświadczono korespon­
dentowi „Yossische Zei tung" oficjalnie, 

że ukaranie winnych, odszkodowanie ma 
terjalne i uznanie oficjalne eksterytorjal­
ności sowieckiej misji handlowej w Ber­
l inie stanowi minimum zadośćuczynienia, 
jakiego rząd sowiecki domaga się od rzą­
du niemieckiego z powodu incydentu w lo 
kalu sowieckiej misji handlowej w Ber­
l inie. 

Jubileusz kardynała Mercier. 
Bruksela, 13 maja. 

Polska Agescja Telegrafkzna. 

W obecności pary kró lewskie j , człon 
tów rządu, dyplomacji f par lamentu od­
była się wczoraj w Malines uroczystość 
ubileuszowa ks. kardynała Mercier . De 
egaćja polska złożyła jub i la towi wspa­

n ia ły adres, hołdowniczy, przyczem 
przemówienie wygłosi ł An ton i Zamojski 
i biskup Godlewski . Osobny adres złożył 

Piłkarze polscy w Sztokholmie. 
prezes Akademj i Umiejętności prof. K a ­
zimierz Morawsk i . Kardynał Mercier , f 

dziękując delegacji, podkreśl i ł ze wzru-1 
szeniem fakt, że Polska pomimo oddale­
nia i trudności komunikacyjnych, wzięła 
tak l iczny udział w obchodzie. Delegacja 
polska wraz z przedstawicielami kolonj i 
polskiej w Belgj i dnia 16 bm. będzie 
przyjęta przez kardynała na specjalnej 
audencji w obecności posła polskiego w 
Bruksel i . 

K raków, 14 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś o godzinie 7-ej rano wyjechała 
do Sztokholmu reprezentacyjna drużyna 
polska na olimpjadę, w następującym 
skład/\o-

Gintel i Fryc obrona, Synowiec, K r u ­

pa i Spojda atak, Sznerling, Staliński, 
Kałuża, Reymond i Kuchar. 

Jako gracze rezerwowi wyfeżdżajĄ! 
Gcrl icz, Cyl l , Styczeń, M i l I J * P . e y m n n 
NI i Pacz. J J ^ * . 

Drużyna ta rozegra w niedz-'^1'; rnent 
w Sztokholmie. 

DOŚWIADCZENIA W Y B U C H O W E W E 
FRANCJI . 

Paryż, 12 maja. 
W dniach 15,23 i 25 maja w okolicy 

Ljonu nastąpią olbrzymie wybuchy ekra-
zytu za każdym razem po 10 tysięcy kilo 
gramów. Wybuchy czynione są dla celów 
wojskowych doświadczalnych i będą przy 
dobrych warunkach atmosferycznych w 
promienia 900 km., a może f wiek szym. 
Nie jest wykluczone, że wybuchy będą 
słyszane również w Polsce. Dnia 15 maja 
wybuch nastąpi o godz. 7 m. 30 wieczo­
rem 1 może być słyszany w Polsce o godz. 
« m. 55. J . A . 

KLĘSKA W Y B O R C Z A P A R T J I R Z A 
D O W Y C H W JAPONJI . 

Tokio, 14 maja. 
W głosowaniu part je opozycyjne zdo-

by ły 282 mandaty, podczas, gdy stron 
nictwa rządowe uzyskały zaledwie jed 
ną trzecią wszystkich mandatów 

L I K W I D A C J A W Y D Z I A Ł Ó W L E K A R 
SK ICH W ROSJI . 

Moskwa, 13, maja. 
Jak komunikuje prasa sowiecka, wsku 

tek braku środków w najbliższym czasie 
mają być zl ikwidowane wydzia ły lekar­
skie w szeregu uniwersytetów rosyjskich. 
Zamknięte będą wydziały lekarskie w u-
niwersyletacb: w Symferopolu, w Sama 
rze, w Niżnim Nowgorodzie, w Jarosła 
w iu i instytut lekarski w Ekaterynadorze 
Projektowane zamknięcie wydzia łów le ­
karskich w Smoleńsku i w Omsku, a tak­
że — zamknięcie jednego z instytutów 
lekarskich w Petersburgu chwi lowo od 
roczono. 

IZBA G M I N Z A ZNIESIENIEM Z A ­
R Z Ą D Z E Ń CELNYCH. 

Londyn, 14 maja. 
Izba gmin odrzuciła 317 głosami prze 

c iw 255 wniosek Baldwina, sprzeciwia­
jący się zniesieniu zarządzeń celnych Mac 
Kanny 

Nowe rekordy lotnicze. 
Paryż, 14 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowe rekordy lotnicze na wysokość 
z wagą przedstawiają się następująco: 
W początkach maja lotn ik Coupet 
wzniósł się na wysokość 6 tys. metrów, 
ol ciążony 1 tys. ki logramów. W dwa dni 
później lo tn ik Bossoutrot na aparacie 
Gol iath-Farman wznósł się z lotniska 
Toussus-le-Noble, obciążony 2 tys. k i l o ­
gramów na wysokość 4700 metrów, bijąc 
rekordy światowe które prezdstawiały 
się następująco: W roku 1923 porucz­
nik amerykański Harris wzniósł się na 
wysokość 2049 metrów, obciążony 2000 
ki logramami, wykonywując lot w jednej 
godzinie, 19 min, 11 sekund. Bossuutrot 
pobi ł więc ten rekord o całe 2000 met­
rów, wkazawszy czas 9 godzin 31 min.. 51 
sek., jako wzlot oraz godzinę 11, minut 18 
sekund 59 jako chwile kontaktu z ziemią 
Przebywał z tem w powietrzu 1 godzinę 
47 minut i 8 sekund. W sumie lotnik 
Bosscutrot pobi ł 4 rekordy światowe. 

L O T D O K O Ł A ŚWIATA. 
Polska i* gencja Telegraficzna. • 

Bombay, 14 maja. 
Lotn ik angielski Mac Laren k tóry od 

bywa podróż naokoło świata przybył 
dziś do Nazir -Abad. 

RESTAURACJA 

HOTEL - POLSKB 
Codzień koncert składają­
cy się z sił doborowych. 
K u c h n i a p i e r w s z o r z ę d n a , 
p i w n i c a d o b r z e z a o p a -
2403 t r z o n a . 

Z poważaniem W . R a k o w s k i . 

(C 

matowe, ornamentowe, katedralne, ko­
lorowe i t. p. Szkło surowe 1 druciane 
do krycia dachów. Kit czysto pokosto­
wy. Ogniotrwała Kamienie szamoto­
we. Płyty piekarskie krajowe i zagra­
niczne. Djamenty do cięcia szkła. Kom­
pletne szklenie budowli oraz wszelkie 
reperacje wykonuje się szybko i po 
cenach konkurencyjnych. 

TR. HANELT, 
Łódź, ul . Pusta Nr. 17. 

Apteka w Łodzi 
poszukuje od zaraz lub później dobrze 
oolecon ego 

MAGISTRA 
lub pomocnika władającego także Ję­
zykiem niemieckim na zastępstwo trzy­
miesięczne lub na stale. Oferty W ad­
ministracji pod .Magister'. 591—'i 

z praktyką 
dobrze obznajmiona z kores 
pondencją poszukuje jakiej-j 

kolwiek posady . 
Oferty sub. „Posada" w 

adm. pisma. 3564—2 

z dwoma przyległemi poko-
ami. Oferty pod „A. B.". 

maszyny drezdeńskie 
do fabrykacji pudełek 

tekturowych. 394~ 
Reflektanci zechcą zgłaszać się do Za 
kładów żyrardowskich w Żyrardowie w 
celu obejrzenia maszyn i złożenia oferty 

KONKURENCJA. 

Daję na taty. 
Damską i męską garderobę, oraz futra 
Przyjmuję z powierzonych towarów. 
Wykonywam podług najnowszych mo­
deli. M . R O Z E N B E R G , ul. Wschod­
nia Nb 49, poprzeczna of 11-gie piętro 

B-cia Krzemińscy 
Piotrkowska 178. 3587 3 

isprzedajemy na dogodnych warunkach 

zegarek damski ze złotą kokardką we 
wtorek dnia 13 b. m. o godzinie 7 i pół 
wlecz, na ul. Piotrkowskiej róg Andrzeja. 

Rzetelnego znalazcę prosi się 
o zwrot takowego za dobrym wyna­
grodzeniem. Łódź, ulica Widok Nś 8 
lźewska. 3576—3 

Salon dziecięcym 
b r u h l o w e j 

TRAUGUTTA 4, front 2 p. 
poleca n a j n o w s z e m o d e l e ubiorów 
dziecięcych z własnego i powierzonego 

materjału. 3257 

Uzdrowisko „Sanitas" w G ł o w M . 
Pod kierownictwem lekarza. Dla 
cierpiących na niedokrwistość, ogólne 
osłabienie, neuraslenję, lżejsze posta­
cie chorób płuc, choroby przemiany 
mat er j i. 

Położenie piękne, 5 minut od 
stacji kolejowej. Rytualna djetety-
czna kuchnia. Ilość miejsc ograni­
czona. Informacje: Łódź, ul. Andrzeja 
68, front III piętro m. 8. od 5-ej do 0-ej 

3597—7 

Ładnie 1 prędko %6W L 

Sklep Ogrodniczy 
8 Dz ie lna 8 313-5 

Polecam Sz. KUJentcH codziennie świeże 
nowalje,' warzywa, owoce, również 

przyjmuje przesadzanie kwiatów, 
dekoracje balkonów i t. p. 

oraz poprawia wszelkie brzydkie cha­
raktery pisma w ciągu 15 lekcji. 

7. Konstantynowska 7. 

l u n H. 4.511 
Ii II. l 

w fabryce wyrobów dzif.nych 
al. Pr. Narutowicza (Dzielna) 39 



..R E P U B L I K A " 

p r A R K A DJUSZ AWERCZENKO. 

Sport i pojedynek. 
Siedząc w kawiarn i na kanapce, k tó 

ra miała wysokie oparcie, usłyszałem do­
chodzące mhłe z drugiej strony zdanie, 
które tak rzadko słyszy się, w naszem 
szarem, nudnem życiu: 

— ...Kiedy polowałem w Ameryce na 
•łonie, to . „ 

Spojrzałem za oparcie kanapki : jakiś 
sympatyczny blondyn, przechyliwszy się 
k u dwom pięknym paniom, siedzącym na­
przeciw niego, opowiadał im coś, a one. 
słuchały go z błyszczącemi oczkami, z pół 
otwartemi różoweml usteczkami... 

—„.Muszę zaznaczyć, że amerykań­
skie słonie wyróżniają sję niebywałą 
krwiożerczością. 

Moje uczciwe, bijące mocno w pier­
siach serce — nie wytrzymało. Wstałem, 
przybl iżyłem się do rozmawiających, i , 
przeprosiwszy po dżentelmeńsku panie, 
ukłoni łem się wyżej wspomnianemu mło­
dzieńcowi: 

— Pan łże — powiedziałem, patrząc 
na niego ostrym wzrokiem. — Nie mogę 
znieść, gdy ktoś łże. 

Młodzieniec zerwał się z miejsca, a 
w jego tęsknych oczach mignęły błyska­
wice. 

— Szanowny panłel l Pan to drogo 
przypłaci ł 

— To jest już inna kwestja. Ale... te­
raz to pan skłamał tym paniom,. 

— On nam ty lko opowiadał — wtrą­
ciła jedna z pań — jąk polował w Ame­
ryce na słonie. 

—• O, panłl Rozumiem doskonale pani 
wysoce sportową ciekawość, ale rzecz 
w tejn... że w Ameryce niema słoni! Sło­
nie zamieszkują ty lko A f r y k ę i Azję. 

— Co pan powie?! A w jaki sposób 
ten pan opowiadał, że zabił w Amerycu 
słonia? 

— Bardzo prosto — zełgał, 
— Szanowny panie — wrzasnął z nie­

opisanym bohaterstwem blondyn — pan 
to drogo zapłaci! 

— Kiedy, gdzie i jak panu wygodn ie j 
A l e t o n i e wpłynie nato, że słonie osiedlą 
się w j f cke ryce . 

JemnPz pań rozśmiała się nieoczeki­
wanie. 

Obrazi ło to tak bardzo ich towarzy­
sza, że rozognił się, jak zorza poranna 
i zwróci ł się do mnie, 

— Mam nadzieję, że pan sam już ro­
zumie... 

— Co, pojedynek? Proszę bardzo! 
Daj pan swą wizytówkę. 

Z miną zawziętego buldoga począł 
azperać w portfelu, wyciągnął podłużny 
arkusik papieru i podał mi . 

Ukłoni l iśmy się ceremonjalnie, poczem 
oddali łem się zwolna. 

• • • 
Nie należę do ludzi tchórzl iwych, ale,., 

pojedynek — pozostaje zawsze pojedyn­
kiem. Do tych rzeczy odnoszę się poważ­
nie. Wy łon i ło się dużo tradycyjnych k ło ­
potów: znaleźć sekundantów, lekarza, 
napisać do krewnych na wszelki wypa­
dek k i l ka pośmiertnych l istów. Dopiero 
nazajutrz wieczorem by ło wszystko jakoś 
urządzone,. 

Wieczorem bowiem zjawil i się sekun­
danci z odpowiedzią: 

— Wszystko gotowe. Jut ro o godzinie 
7-ej rano. Za dębowym laskiem. Pistolety. 

— A on czy nie chciał się cofnąć? Czy 
nie stchórzył? 

— i Wyobraź pan sobie, że nie. Bardzo 
odważny! Zgodził się odrazu, 

• * • 
Trzy kwadranse na siódmą byłem już 

ze swoimi sekundantami na miejscu, a po 
dziesięciu minutach ukazał się w daB sa­
mochód mego przeciwnika. 

M o i sekundanci zwróci l i się k u niemu, 
porozmawial i z jego sekundantami i, od­
mierzywszy odległość, wręczyl i nam p i ­
stolety. 

Podniosłem pistolet, skierowałem w 
przeciwnika i — wtem... opuściłem ze 
zdumieniem rękę wraz z pistoletem. 

— Słuchajcie! — zawołałem zdziwio­
ny do swych sekundantów — co za licho? 
Czyż to ten sam człowiek? 

— K to? ! 
— Mó j przeciwnik? Czy ten, U k tó ­

rego byliście wczoraj? 
— No, chyba. Udaliśmy się podług 

wskazanego adresu, wyzwal iśmy na poje­
dynek i uczynil iśmy wszystko, co nale­
żało. 

— A le przecie on jest brunetem! A ten, 
k tó ry mnie wyzwał by ł blondynem. 

Mniejwięcej takąż rozmowę prowadzi ł 
mój przeciwnik, 

— Co za l icho!! — krzyczał tak, że 
słyszałem dokładnie, — Cóż za człowiek 
stoi tam z pistoletem w ręce? Widzę go 
poraź pierwszy. 

M o l sekundanci wpadl i na niego, 
i— Foewól pan! A le myśmy by l i wqzo-

raj u PANA i PAN się zgodził!! 
Obiedwie grupy zbl iżyły się do siebie, 

gestykulując zajadle. 

— Tak, zgodziłem się, ponieważ my­
ślałem, że panowie przybyliście w imie­
niu tego pana, którego wyzwałem na po­
jedynek. A do tego pana — nic nie mam. 
Wydaje mi się nawet bardzo sympatycz­
ny- Moje uszanowanie! JAK się pan mie­
wa? 

— Szacuneczek — uścisnąłem mu 
przyjacielsko rękę. — Powiedz pan... czy 
to pańska wizytówka? 

— Moja. Dułem ją temu nikczemnemu 
blondynowi, który.. . 

— Czekaj pan! — zawołałem radoś­
nie — Tak i chudy blondyn z rybiemj ocz­
kami, łże przytem tak okropnie, że... 

— No TAK, on! Zapewniał przy mnie 
ludzi, że był żonaty z Sarą Bernardt i 
przez niego złamała ona nogą. Z żałości. 
Chwyci łem go za kołnierz i.., tego,., 

— A zemną wyszła awantura przez 
słonie. MówH, że w Ameryce zabijał sło­
nie. 

Rozgadaliśmy się po przyjacielsku l 
wróci l iśmy do miasta. Zjedliśmy razem o-
blad. Postanowil iśmy przejść się po obie­
dzie po mieście. 

Mó j nowy przyjaciel pociągnął mnie 
za rękaw. 

— Spójrz pani Oto on! 
— K to? 
— Mój — ,,mąż Sary Bernardt i pań­

ski — „amerykański myśliwy, k tó ry po­
lował na słonie". Tak, to on. 

Dogonil iśmy go i podsłuchaliśmy je­
go rozmowę: 

— Otóż, proszę pani, pojedynki — to 
dla mnie nie nowina. A le mężczyźni zro­
b i l i się tak imi tchórzami, że poprostu 
skandal. 

Oto, naprzykład... Przez ostatnie t rzy 
dni wyzwano mnie dwa razy na pojedy­
nek. I cóż? A n i pierwszy, ani drugi prze­
ciwnik nie przysłał mi swych sekundan­
tów. Bal i się o własną skórę. He, he... 
A ja przez naiwność siedziałem przez te 
t rzy dni w domu l czekałem. Wogóle, to 
lubię silne emocje... Naprzykład... k iedy 
w Szotlandji przepływałem pewnego ra-< 
zu przez Niagarę,.. 

Roześmialiśmy się obaj i wróci l iśmy 
z powrotem. Tłum. K. R« 

-XX-

Ze sportu. 
Tydzień olimpijski. 

Polski komitet igrzysk ol impijskich 
wyznacza termin „Tygodnia Olimpijskie­
go" od 18 do 25 MAJA roku bieżącego. 

Wszystkie związki i . k luby urządzą 
w swoim zakresie imprezy wszelkiego 
rodzaju, z których dochód przelany być 
musi na ogólny fundusz Ol impi jski (rachu 
nek PKO. Warszawa, nr. 8230). 

Nie nałoży ograniczyć się do imprez 
sportowych, lecz dążyć do podjęcia ak­
cji w jaknajszerszym zakresie. Zwróce­
nie się w tym celu miejscowych organi­
zacji sportowych do ogółu ludności jest 
koniecznem i należy pozyskać jaknajliez 
niejsze grono ludzi do współpracy. 

Poza imprezami sportowemi, dążyć 
należy do zbiórk i bądź to przez urządza­
nie koncertów, odczytów, przez pozys­
kanie cennych odsetków od przedsta­
wień kinematograficznych i teatralnych 
oraz od konsumpcji w restauracjach 
przez sprzedaż znaczków ol impijskich 
itp., mając na względzie zebranie jaknaj-
większej sumy przez nieuciążliwe opo­
datkowanie najszerszych mas. 

Wys i łek ten ze względu na k ró tk i 
czas dzielący nas od Olimpjady musi być 
zrobiony wszędzie i poszczególne orga­
nizacje sportowe winne wykazać maksi­
mum sprężystości i żywotności organi­

zacyjnej przy przeprowadzaniu akcj i 
zbiórkowej podczas „Tygodnia Ol impi j ­
skiego", 

Sport polski, k tó ry nie otrzymuje pra: 
wie żadnej subwencji rządowej, musi do­
wieść, iż potraf i , jak dotychczas, sam 
zaspakajać swoje potrzeby i świadomy 
doniosłości prowadzonej pracy w k ie ­

runku odrodzenia tężyzny fizycznej naro 
du zdobyć potrzebne środki na wyjazd 
swej reprezentacji do Paryża, 

Inicjatywę w organizowaniu „Tygo-. 
dnia Olimpijskiego" na miejscu włnnyj 
wziąć na siebie związki okręgowe, a 
gdzie łch niema — poszczególne k luby. 

7 -mIo k l a s o w a prywatna s z k o ł a 
powszechna 

ul . P i o t r k o w s k a Nś 8 4 
przyjmuje chłopców 1 dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabia 
do szkół średnich. Zapisy na rok 
szkolny 1924(25 do dnia 25 maja 
w godzinach szkolnych. 

M A U R I C E B A R I N G . 

I 
(List Rozalindy do jej przyjaciółki 

Oliwjl). 
Kochana Ol iwjo! 
Bardzo cię dziękuję za przysłany list. 

Rozumiesz chyba, że po tern wszystkiem 
co się stało, dopiero dziś z trudem mo­
gę, ci odpisać. 

Noszę jeszcze żałobę, jakkolwiek l u ­
dzie powiadają, że to śmieszne! A le uwa­
żam, że n ik t nie ma takiego prawa do 
noszenia żałoby po nim, jak ja! Trzeba 
wziąć pod uwagę, że Romeo z pewnością 
pojąłby mnie za żonę, gdyby nie pewne, 
tragiczne warunki , k tóre przyśpieszyły 
jego śmierć. 

Poznałam go dwa lata temu, 
Romeo należał do typu tych ludzi, 

k tórych nie można poprostu nie kochać. 
Był sympatyczny, mi ły w obejściu i we­
soły!., W ie lu uważało go za pięknego, ja 
osobiście z poglądem t ym nie zgodzę się. 

Zewnętrzność jego nie pociągała mnie 
wcale, kochałam go dlatego, że chciałam 
go kochać. 

Gdzie ty lko k ierowałam swe k rok i — 
Romeo zawsze by ł przy mnie, A kiedyś­
my się spotykal i , zajęty by ł wyłącznie 
moją osobą, zapominając o innych ko­
bietach na świecie. Mówiąc więc pra­
wdę, byl iśmy zaręczeni, lecz oficjalnie 
n ik t o tero nie wiedział. 

Tak wyglądała sprawa, dopóki mat­
ka moja nie zaczęła się gniewać. 

Powiedziała albo — albo! A lbo się 
pobierzemy, a więc nastąpią oficjalne 
zaślubiny, albo musimy zupełnie zerwać 
ze sobą na zawsze! 

Drugie „a lbo" odrzuciłam natychmiast. 
ostatecznie zgodziliśmy się na kom­

promis: w domu będą się z nim mogła 
spotkać, kiedy ty lko zechcę, ale poza 
domem, na balach l maskaradach, muszę 
obcować z innymi panami i o nim zapo-
mnieć. 

Skutk i tego kompromisu nie dały na 
t lebie długo czekać. 

Romeo nie wiedział, co to ma zna­
czyć , 

Z początku sądził, że mi się już znu­
dził i chcę z nim wogóle zerwać. 

Potem żądał oficjalnych zaślubin, ale 
wolałam zaczekać do zimy, n i k t bowiem 
odrazu się nie decyduje. 

K ró tko przed latem u Capulet t fch 
stosunek nasz zaostrzył się. Powiedzia­
łam mu otwarcie, że nie powinien się 
spotykać ze mną w miejscach publicz­
nych, bo matka moja nie życzy sobie 
tego. 

Jednocześnie dałam mu do zrozumie­
nia, że będę na balu u Capulett i 'ch, gdzie 
się chyba spotkamy. 

Romeo przyszedł na bal, przypadek 
chciał jednak, że na sali znalazła się 

również córka hrabiny Capulel t i , k tóra, 
sądząc z wieku winna była raczej spać 
o tej porze w łóżku. 

Dziettku w tym wieku pozwala się na 
wszystko, gdyż rodzice przypuszczają, że 
ono nic złego nie zrobi. Jakko lwiek 
zwrócono jej uwagę, aby nie rozmawiała 
z n ik im z rodziny Montechi , ta smarkata 
jak nazlotć nic innego nic miała do ro­
boty i t y l ko f l i r towała z Romeem przez 
cały wieczór. 

Ponieważ Romeo by ł na mnie troszkę 
zły i chciał mi dokuczyć — udawał, że 
go dziewczynka zaciekawia. 

Opowiadano mi potem, że po balu 
Romeo przeszedł przez p łot do domu Caj 
pulett i 'ch i rozmawiał długo z JULJĄ, k tó­
ra przecież była już zaręczona ze swym 
stryjem, hrabią Pnrigi i wesele MIAŁO na­
stąpić w k ró t k im czasie, 

N i k t nie ma pojęcia, w jaki SPOSĆB 

stało się to WSZYSTKO DALPJ, SĄDZĘ jed­
nak, że hrabina ZROZUMIAŁA o co chodzi. 
Gdy się dowiedziała, żc ROMEO BYŁ w 
jej DOMU i rozmawiał Z JULJĄ, UWEŻAŁA 

to za dostateczny POWÓD, AŻEBY POGODZIĆ 

obie zwaśnione rodziny, ; 
ZMUSIŁA GO DO PRZYRZECZENIA, ŻE PO­

ślubi JULJĘ i niektórzy MÓWIĄ.,, ŻC HRABINA 

już wtedy wtajemniczyła ROMOA. W mi­
sterny- swój PLAN, 

Oczywiście, hrabina o tern nic opo­
wiadała swemu mężowi ani SŁOWA, wręcz 
przeciwnie, wobec nie^O przygotowała 

wszystko do ślubu Jul j i z hr, Parlgi. 
W przeddzień jednak ślubu zainsce 

nizowano k łó tn ię między Romeem a je­
dnym z rodziny Capulett i 'ch, wskutek 
czego Romeo musiał uciec do Man tu ! 

Romeo pisał ml stamtąd codzień listy, 
w których uskarżał się na swój los, pro­
sił mnie o przebaczenie i upewniał mrfle, 
że jest zupełnie niewinien. 

Hrabina postanowiła wsypać Jul j i 
do kawy proszku nasennego, k tóryby 
działał w pociągu 42 godzin. Po tym cza 
sie Julja miała się zbudzić ze snu. Uwa 
żanoby ją za umarłą, miel i ją przenieść 
do rodzinnego grobowca i Romeo miał ją 
stamtąd porwać, gdy wróc i znów do 
przytomności. Tak i by ł plan hrabiny 
Capulett i i Romeo zgodził się na to. 

Nie miałem o tern wszystkiem pojęcia 
Nik t zresztą nic wiedział prócz tego, 

że po walce ulicznej, któro skończyła się 
bardzo smutnie, Romeo musiał uciec do 
Mantui . 

Jak już ci pisałem, codziennie otrzy­
mywałam od niego l isty. 

Nic odpisywałam, albowiem udawa­
łam obrażoną za jego stosunek do mnie 
na balu, Zresztą, nie wiedziałem nic o 
tern, co się działo w ogrodzie za płotem, 
w domu Capulett ich, gdy wszyesy goś­
cie się rozeszli i światła na sali pogasły.. 

Tak się przedstawiała sprawa do 
chwi l i , gdy wskutek głupoty służącej, k tó 
ra zamiast proszku nasennego wsypała 
truciznę i wszystko przyjęło tragiczny 
obrót. 

Ju'ja. zasnęła nie n« 
chciała matko, "ccz na zawsze 

Romeo przybył o oznaczonej porze 
z Man t r i na crńentarzuj 1 wedłutf mego 
zdania przybył w !ym celu. rżfcby osta­
tecznie pomówić z Julia. 

Chciał jej pra.wdopoHohv.ie powiec'-3!cc 
|e ich Ślub ;e:;t niemożliwy, chocinżhy ze 
względu na; to, żc by ł y:v. zaręczony 
przedtem fce mną i te wogóle nie może: 
się włą?.'ić z rodziną Capt!lcUi'ch. 

Gdy płayhyt 1 iednak v.r. cmentarz za 
stał tam NTIR/eczonogo Julj i . hr. Pazifji, 
k tó ry oczywiście rozgniewał się gdv zoba 
czył członka rodziny Montecchich na tern 
miejscu-

godziny, jak 

Nastąpił k r ó t k i pojedynek i Romeo 
został zabity, jednocześnie wszelkie i n ­
t ryg i hrabiny spełzły oczywiście na n i -
czem. 

.Hrabina nie dała jednak za wygrane. 
Przekupi ła jakiegoś mnicha imieniem 

Lorenzo, k tó ry zeznał, że Julja była w 
tajemnicy zaręczona z Romeem, 

Na tej zasadzie nastąpiło uroczyste 
pojednanie między wrogierai dotychczas 
rodzinami. 

Nic mnie to nie obchodzi, owszem, 
cieszę się, że obie rodziny żyją obecnie 
w zgodzie. Życie w Weronie stało się nic 
możliwe z powodu ciągłych swarów » 
k łó tn i , 

A le co mnie najbardziej złości — że 
wszyscy, nawet ojciec i matka, uważają 
że Romeo kochał Julję, a o mnie zupeł­
nie zapomniał! 

Nikt zresztą nic wie o tern., ty lko ja.. 
Słyszę, że wszyscy temu wierzą, ja­

koby Lorenzo błogosławił związek m i l 
żeński między Romeem i Julją. 

Zresztą gdyby nawet lak s k s ia l ) , 
nie mogłabym się na'niego gniewać.' 

Romeo był w nader przykroi '.sytu­
acji. Jeżeli nawet zgodził się na '\:h 7. 
Julją, stało się to dlatego, te nie mógł 
inaczej, skoro hrabina przyłapała f̂ o 11 a 
gorącym uczynku. 

Gdy kiedyś przyjdziesz do mnie - on 
każę ci je Jo listy. 

Zebrałam je wszystkie rv-m 
Są rv/epięknic, niektóra r ; J R , T -

ne wierszem. 
Po przeczytaniu tych l i s t ó w , przefc --

nasz* się czy on mnie rzeczywiście ko -
c h n ! 

*ie mogę czytać atu' jedrlcif) ! ! 1 Seź 
hu płaczu, gdyż ttudnp sobjfi wy­

obrazić jak pięknie p l s a u ć • 1 lej*'* V 
Pewne j o rftzu przysł ».ł ml c^if.}V*R7.-

k l z takim doi ••••Mpr-v 
— ,.Chciałbym być owĄ rękaftież-

;ą na twej rączce, gdy palce ~J p rzyk ła­
dasz do ust..." 

Nic tnp&e o tem nswót.' myślęć HR-?. 
łez w pozach. 

T w o h 

http://pra.wdopoHohv.ie
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CZWARTEK 

jDziś: Zofji Wtl. M. " 
.lulro: f Jana Nepotn. 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g. 6.35 
Wsch. księżyca o t». 1.26 r 
Zachód o p. 0.00 r. 
Długość dnia 13.5! 
Przybyło dnia g. 6.45 

Przed wyborami do gminy żydowskiej . 
Dość pokaźna ilość obywatel i złożyła de­
klaracje, uprawniające do udziału w wy­
borach do władz gminy żydowskiej. K o ­
mitet wyborczy przy part j i ludowej ze­
brał około 1000 deklaracj i , (b) 

Godziny pracy księgarń. Zwyczajem 
lat ubiegłych księgarnie miejscowe od 15 
maja do 15 sierpnia r. b. będą otwarte od 
9—1 godz. po południu i od 3—6 godz. 
wieczorem. 

REJESTRY SPRZEDAŻY I K U P N A W A ­
L U T NTE O B O W I Ą Z U J Ą . 

Władze skarbowe wyjaśniły, , że wo­
bec uchylenia z dniem 1 kwietn ia b. r. 
ograniczeń w handlu walutami zagranicz-
nerai i dewizami wcwnąłTz kra ju, stałe 
prowadzenie przez handlujących specjal­
nych rejestrów zakupu, oraz sprzedaży 
cc wiz i walut zagranicznych z dniem tym 
przestało obowiązywać. 

Obowiązuje natomiast przechowywa­
nie dokumentów, na podstawie k tórych 
dokonano przekazania waluty zagranicę, 
lub zakredytowania rachunku zagranicz­
nego, (b) 

D A W N E PRZEPISY F A B R Y C Z N E 
U T R Z Y M A N E SĄ W M O C Y . 

Władze miejscowe podały do publ icz­
nej wiadomości, że wydane przez byłe 
rosyjslcie władze p io t rkowsk ie j gubernji 
rozporządzenia i wyjaśnienia, dotyczące 
spraw fabrycznych utrzymane są w da l ­
szej mocy, gdyż dotychczas nie zostały 
wydane jeszcze odpowiednie przepisy w 
sprawach powyższych, fb) 

1 PSIE MIĘSO Z N A J D O W A Ł O SIĘ D O ­
T Ą D W M E N U . 

Wojewoda łódzk i wyda ł rozporządze­
nie, zabraniające oboju psów dla celów 
spożywczych na całym obszarze woje­
wództwa łódzkiego. Winn i przekroczenia 
tego zarządzenia będą karani sądownie 
z a r t 138 k. k. (b) 

Leczenie migreny zapomocą emanaefi 
radu. Nową metodę leczenia migreny 
wprowadz i ł dr. Loewenthal , k tó r y zupeł­
nie przypadkowo ją odkry ł . Mianowic ie 
lecząc przewlek ły atretyzm emanacją ra ­
du, zauważył u pewnej pacjentki, k tó ra 
obok atretyzmu cierpiała na migrenę, iż 
±a ostatnia zn ik ła przed wyleczeniem atre 
tyzmu. Wobec tego zaczął stosować przy 
migrenie emanację rady i na 28 pacjentów 
9 zostało wyleczonych, u 8 zaszła popra­
wa, u 9 bardzo znaczna poprawa, 2 bez 
zmiany. Po 1—2 latach migrena czasem 
powracała, ale wówczas już bardzo k ró t ­
ka kuracja skutkowała na czas droższy 
Metoda ta wskutek małego rozpowszech­
nienia radu i kolosalnej eony nie znajdzie 
tak szybko szerokiego zastosowania. 

Sprawozdanie z kwesty. Komitet pod 
przewodnictwem pani sędrmy Jołjuszo-
wej Chawłowskiej urządzi ł w dniu 13 ma­
ja 24 r. kwestę na rzecz towarzystwa o-

S' ek i nad inwal idami na województwo 
dzkie. Kwesta dała czystego dochodu 

6.708.200.090 mk. i pięć dolarów. Wyda t 
k i zb iórk i pokry te zostały przez panią 

dzinę Chawłowską. 
Wszystk im paniom i panom, k tórzy 

zaJęK się żmudną pracą kwestowania o 
raz wszystk im ofiarodawcom składa za 
naszym pośrednictwem serdeczne podzię 
kowanie zarząd. 

Sprawozdanie z kwesty na straż. — 
Kwesta, urządzona w dniu 3 i 4 maja r. b 
przez straż ogniową ochotniczą w A n 
drzejowie dała zysku 1,217,900,000 mk. 
19 zł. p „ czem dodatnio wpłynęła na za­
silenie funduszów nowopowstałej organi 
zacji społecznej, niosącej pomoc współ­
obywatelom w walce z żywiołem niszczą­
cym mienie społeczeństwa. 

Ogólne zebranie „ K r o p l i M l e k a " . T o 
warzystwo „Krop la M l e k a " opiekuje się 
w dalszym ciągu wszystkiemi zgłaszane 
mi niemowlętami, udziela rad i wskazó 
wek karmiącym matkom, sprzedaje po 
cenie jak najniższej wyprawk i , mleko 
steryl izowane, a także biednym dzieciom 
wydaje bezpłatnie. 

Każdy o zdrowie niemowlęcia dbać 
powinien. Jeżeli zajmiemy się tym naj 
młodszym pokoleniem łodzian, to będzie 
my miel i w przyszłości zdrowych oby 
watel i i zdolnych do pracy. 

Ogólne zebranie towarzystwa odbę 
dzłe się w safi Giełdy, Piot rkowska 96 
dnia 28 b. m. o godz. 8 wieczór. 

Na porządku dziennym znajdują się 
następujące sprawy: 1) sprawozdanie za 
rok 1923, 2) wybór zarządu, 3) wolne 
wn iosk i 

Teatr, muzyka i sztuka. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dr.ii t. j . w czwartek teatr miejski daje pre-

mjerę — perłę Al. hr. Fredry — „Dwie blizny" 
w świetnej obsadzie z pp. Starską, Dunajewską, 
Rodowiczową, Krosnowieckira, Krotkem w rolach 
głównych. Reżyseruje Ant. Kliszewski. Pozatem 
ukaże ale „Lenin", niezwykle ciekawa i pięknie 
wystawiona kom. Grabińskiego. Ze względu na 
treść, wystawę i obsadę (Haldc, Bonecki, Kosiń­
ski, Leszczyc, Krasnowiecki, Urbański i inni), 
komedja cieszyć się będzie zasłużonem powo­
dzeniem. Reżyser Kloszczyński. Nowe piękne o-
ryginalne dekoracje projektu i wykonania Wodyń-
skiego i Kudcwicza. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś, w czwartek 15 b. m. powtórzenie prze­

zabawnej 3-aktowej krotochwili „Wujaszek 
Gwadelupy". 
Jutro, w piątek 16 b. m. „Wujaszek z Gw»-

delupf". 
KONCERT BACKHAUSA. 

W czwartek dnia 22 b. m. w sali Filharmonii 
o godz. 8-ej wiecz. na ostatnim koncercie w bie-
iącym sezonie z cyklu wielkich solistów, organi 
zowanych przez dyrekcję Alfreda Straucha, wy 
stąpi genialny pianista prof. Wilhelm Backhaus, 
który w ciągu trzeoh lat przebywał w Ameryce, 
gdzie występy jego cieszyły się niebywałym po 
wodzeniem, a krytyka amerykańska uważa go za 
największego i zarazem niezrównanego tytana 
fortepianu. Na program koncertu w Łodzi prof. 
Beckhans wybrał utwory Brahmsa, Schumana, 
Skriabina, Chopina i Liszta. 

DZISIEJSZY ODCZYT W T .M.M. 
Dziś o godz. 8 i pół wiecz. wygłosi w Tow. 

Mił. Muzyki dr. Melanja Grafczyńska odczyt p. t. 
,0 rozwoju sonaty skrzypcowej". 

Fragmenty z sonat odegrają! p, Halina Marko-
wicz-Scmlówna 1 dyr. Teodor Ryder. 

OGRÓDEK G R A N D H O T E L U . 
W sobotę, dn. 17 b. m. otwarty zostaje po 

gruntownym odświeżeniu jedyny w śródmieściu 
sympatyczny ogródek Grand-Hotem. 

Dowiadujemy się, że orkiestra, składająca się 
z najlepszych sił muzycznych wiedeńskich i miej­
scowych, kierowaną będzie przez znakomitego 
dyrygenta prof. J. Schwarrmnnnffa. 

Wyrazy głębokiego współczucia i szczerego żalu składa 
rodzinie SYRK1N z powodu przedwczesnego zgonu ich syna 

C H A Ł A 
Rodzina HenryKowsKich. 

Miasto przejmuje wymiar podatku 
dochodowego. 

Komisja szacunkowa powołana zostanie przez radę 
miejską. 

Ministerstwo skarbu zawiadomiło 
władze miejskie, że — w myśl wniosku 
magistratu — ministerstwo przekazało 
miejskiej komisji szacunkowej wymiar po 
datku dochodowego na r. 1924 na obsza­
rze m. Łodzi . Rada miejska wybierze 12 
członków komisj i i ty luż zastępców. 
Przewodniczącym komisj i jest z urzędu 
p, prezydent miasta, Cynarski , zastępca­
mi przewodniczącego — p. wiceprezy­
dent Groszkowski i p. ławnik wydziału 
podatkowego, Kulanowicz. Celem strze­
żenia interesów skarbu w skład komisj i 
wejdzie również delegat skarbu pańswa, 
mianowany przez dyrektora izby skorbo-
wej w Łodzi . 

Za czynności połączone z wymiarem 

podatku dochodowego magistrat będzie 
ot rzymywał zwrot poniesionych kosztów 
własnych, które nie mogą jednak prze­
kraczać 6 proc. sumy podatkowej Za 
czynności, dotyczące poboru i ściągania 
podatku dochodowego przyznaje się ma­
gistratowi — na zasadzie art. 43 p. 5 usta 
wy o tymczasowym uregulowaniu f inan­
sów komunalnych odszkodowanie do wy­
sokości 3 proc. sumy, wpłaconej skarbo­
w i państWa. 

Odnośne nominacje na przewodniczą­
cego komisj i szacunkowej oraz 3-ch za­
stępców zostały już przesłane przez mi­
nisterstwo skarbu pp.: prezydentowi Cy-
narskiemu, wiceprezydentowi Groszkow-
skiemu i ławn ikowi Kulanowiczowi. 

Kupiectwo żąda zniesienia ustaw o walce 
z lichwą 

reorganizacji systemu cennikowego. 

KOMUNIKAT. 
R ó w n i e ż w y j a ś n i e n i e . 

W Nr. 110 ,,Expressu" z dnia 14 maja 
b. f i rma „Bracia Przygórscy", zamieś­

ci ła w formie pod ty tu łem „wyjaśnienie" 
formalną obronę, ułożoną prawdopodob­
nie zawczasu w celu zużytkowania jej w 
odpowiedniej chwi l i przed Sądem. 

Aczko lw iek nie lubię wtrącać się w 
cudze sprawy kryminalne, jednakże umie 
szczenię mego nazwiska w wyjaśnieniu 
f i rmy .Bracią Przygórscy" zmusza mnie 
do podania do publicznej wiadomości 
t y ch k i l ka słów: 

A więc wspomniane „wyjaśnienie 
f i rmy „Bracia Przygórscy" jest niezgodne 
z prawdą, natomiast notatka dziennikar­
ska, zaczerpnięta ze źródeł urzędowych 
w „Expressie" z dnia 12 maja r. b. pod 
ty tu łem „Baczność kupcy. Nie wydawaj 
cie z rąk weksla, póki nie macie pienię 
dzy" w zupełności jest zgodna z prawdą 
z następującemi poprawkami : 1) zajście 
to miało miejsce dnia 15 marca r. b., 2) 
własny protest Br. Przygórskich wyrwa ł 
mi z rąk nie Abram, a Mojżesz Przygór-
ski i 3) n i k t z nas do komisarjatu Pol. Pań 
stwowej nie był odprowadzony. 

Ponieważ sprawa karna przeciwka 
Przygórskim nie zcVała jeszcze ukończo­
ną, przeto powst -z imuję się tymczasem 
od szczegółowego wyjaśnienia tej sprawv 
w prasie, sądząc, że opinja publiczna w 
swoim czasie poinformowaną o sprawie 
tej zostanie w sprawozdaniu sądowym 
zaznaczam jednak, że „wyjaśnienie" f i r 
rr,v „Bracia Przygóiscy" nie przekonało 
widocznie i odnośnych władz, skoro jr.k 
podał ,,Express" z dnia 12 maja r. b 
Abram Przygórscy został aresztowany 
zwolniony dopiero po złożeniu 100 zło­
tych kaucji . 

G. I M H S 0 H 

1 
Stowarzyszenia kupców wystosowały 

memorjał do ministerstwa spraw wewnę­
t rznych w sprawie w a l k i z l ichwą. 

Memorjał wskazuje, iż z powodu usta­
bi l izowania się waluty prawo o walce 
z l ichwą stosowane w nienormalnych wa­
runkach obecnie niema egzystencji. 

Również winny być zniesione przepi­
sy o prawach wywozu produktów. Tak 
samo winny ulec zmianie przepisy o cen­

nikach i uwzględnione być powinny cen­
n ik i wydawane przez stowarzyszenia ku­
pieckie i aby kupcy, posiadający takie 
cenniki zwolnieni byl i od obowiązku po­
siadania rachunków i faktur. 

Tak samo ceny winny być wypisywa­
ne jedynie na cennikach oraz w oknach 
wystawowych i aby mogły być uwidocz­
nione ceny w przybl iżeniu. (b) 

O tani cukier dla miast. 
Konferencja w nadzwyczajnym komisarjacie do walki 

z drożyzną. 
W piątek ubiegłego tygodnia w l ik ­

widującym się nadzwyczajnym komisar­
jacie do wa lk i z drożyzną odbyła się kon 
ferencja z przedstawicielami miast oraz 
hur towni współdzielczych. Z ramienia 
m. Łodzi obecny był na konferencj i p. 
ławnik wydzia łu handlowego. J . Muszyn 
ski. G łównym celem tej konferencj i by ło 
wysłuchanie zdań przedstawiciel i konsu 
mentów czy — wobec l ikwidacj i nad­
zwyczajnego komisarjatu do wa l k i z dro 
żyzną — cukier, k tó r y dotychczas by ł 
przezeń przydzielany ludności, ma być o-
t rzymywany przez miasto i hurtownie 
bezpośrednio z cukrowni . W nader oży­
wionej dyskusji większość zebranych wy 

powiedziała się za tem, aby do chwi l i 
ostatecznej l ikwidacj i nadzwyczajnego 
komisarjatu do wa lk i z drożyzną przy­
dział cukru pozostał nadal wyłącznie w 
rękach tej instytucj i . 

Następnie uczestnicy konferencj i 
zwróci l i uwagę na obecną cenę cukru, 
która w znacznym stosunku przewyższy­
ła parytet złota. Dla wyświetlenia po­
wyższego zjawiska wybrano specjalną de 
legację w składzie 7-miu osób, k tóra ma 
się udać do premjera Grabskiego oraz 
k lubów sejmowych, aby wydane zostały 
odpowiednie zarządzenia celem przepro­
wadzenia kontro l i obecne* kalkulaci i ce 
ny cukru . 

Restauratorzy n!e umieją liczyć 
i wskutek tego „błędnie" przewalutowali cennniki. 
D o p i e r o prezd k i l ku dniami donosiliś 

my o zaobserwowanem zdzierstwie w 
restauracjach, w k tó rych przed wprowa­
dzeniem cenników złotowych bezpod­
stawnie podwyższono ceny. 

Onegdaj do oddziału wa l k i z l ichwą 
przybyła delegacja restauratorów I-go i 
I I -go rzędu, przedstawiając nowe ceny. 

Jednak po dokładniej szem przyjrze­
niu się cennikowi, dr. Grabowski stwier­
dził, iż cennik jest niezmiernie wysoki , 
wobec czego zmienił k i l ka pozycji. 

Jednak restauratorzy I-go rzędu nie 
chciel i się zgodzić na obniżenie cen, wo 
bcc czego dr. Grabowski oświadczył, i ż 
restauracje I-go rzędu będą z dniem dzi 
siejszym obserwowane przez funkcjonar 
jusza oddziału wa lk i z l ichwą i w razie 
stwierdzenia, iż ceny są zbyt wygórowa­
ne, wszczęte zostanie dochodzenie sądo 
we. 

Wreszcie ceny zostały ustalone jak 
następuje: obiad urzędowy z 2-ch dań — 
80 gr. (mil jon 440 mk. podwyższono), 
kiełbasa z kapustą 80 gr., pieczeń cielę­
ca z jarzyną — 1,25 zł. porcja schabu — 

1,25 zł. kot let wieprzowy, lub cielęcy 2— 
1,28, kolacja — 80 gf., porcja f laków — 
1 zł., sznycel z jajkiem — 1,67 zł. z cebu 
lą 1,67, kanapka z wędliną lub serem 11 
gr., porcja kiełbasy 100 gram. — 40 gr. 
porcja szynki 100 gram. 56 gr., kiełbasa 
—35 gr. serdelek — 20 gr. kawałek sera 
— 10 gr. jajko — 15 gr. bułeczka — 3 gr., 
kawałek chleba — 2 gr, ślfdź — 40 gr 
kawałek śledzia 5 gr. 

Butelka piws pilzeńskiego — 56 gr. 
bawarskiego 50 gr „ kufel p iwa duży — 
•>0 gr., mały 28 gr. szklanka piwa — 23 
jjr.. szklanka kawy — 23 gr. szklanka her 
b-.ty z cytryną — 17 gr., kieliszek wódk i 
duży 23 gr., mały — 14 gr. l ik ier kra jowy 
ma lv 56 gr. 

W* ten sposób przy obliczenia rn złe 
cv prawie wszystkie ceny zostały pod­
niesione, b. 

CZYTAJCIE 

i) 
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w obrazie „Bella Donna" 
Kredyty rządowe na pomoc bezrobotnym. 

Łódź ma prawo do wykorzystania tego źródła. 
Magistrat otrzymał za pośrednictwem 

urzędu wojewódzkiego okólnik minister­
stwa pracy i opieki społecznej w sprawie 
udzielania związkom komunalnym po* 
mocy kredytowej na akcję opieki nad bez 
robotnymi. 

W myśl okólnika pomoc tego rodzaju 
przewidziana jest ty lko na czas do wej­
ścia w życie ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia; z pomocy kredyto­
wej mogą korzystać jedynie te związki 
komunalne, na k tórych terenie przeja­
wi ł się brak pracy, wymagający specjal­
nych środków zaradczych. Pożyczki na 

pomoc dla bezrobotnych w zasadzie u-
dzielane będą na czas do końca r. b., mo­
gą być jednak w wyjątkowych wypad­
kach prolongowane na czas nie dłuższy 
od lat 3-ch. Pożyczki wydawane są do 
końca r. b. bez oprocentowania, ną okres 
zaś następny pobierany będzie przez 
skarb państwa procent w wysokości po­
łowy aktualnej stopy procentowej Banku 
Polskiego. Przy wystąpieniu o pożyczkę 
związki komunalne obowiązane są przed 
stawić powzięte w myśl obowiązujących 
przepisów uchwały rad miejskich lub sej 
mików powiatowych. 

Rada kasy chorych zostaje zwołana 
w piątek. 

Wybory do zarządu kasy zostały odroczone. 
Wczoraj w gmachu kasy chorych od­

by ło się posiedzenie przedstawiciel i ugru 
powań, które uzyskały mandaty do no­
wej rady kasy chorych. 

Na wstępie komisarz Gicbartowski 
oświadczył, że w myśl statutu winien być 
ustalony termin pierwszego posiedzenia 
rady kasy chorych, na którem wybrany 
eos tanio zarząd. 

Potem wywiązała się dyskusja, w 
ezasie k tóre j przedstawiciel narodowej 
demokr&cji p. Czernik protestował prze­
c iwko wyborom, uważając je za nieważ­
ne. 

W odpowiedzi komisarz kasy chorych 

oświadczył, iż sprawa ta nie podlega dy 
skusji, gdyż kompetentne są tu jedynie 
władze nadzorcze w Warszawie. 

W końcu postanowiono, iż pierwsze 
posiedzenie rady odbędzie się w piątek 
dnia 23 b.n. o godz. 7 wiecz., przyczem 
porządek dzienny obejmować będzie: 
1) wybór przewodniczącego i zastępców 
2) wybór komisj i rozjemczej i rewizyjnej, 
3) sprawozdanie dotychczasowego za­
rządu z działalności jego i 4) wolne wnio 
ski. Po tern posiedzeniu nastąpi dłuższa 
przerwa, podczas k tóre j odpowiednie l i 

• sty kandydatów do zarządu zostaną 
I przesłane władzom naczelnym, b. 

Nasi szewcy nie chodzą bez butów 
choć często odwiedzają referat walki z lichwą 

Prawo i życie. 

Młodzież komunistyczna 
przed sadem. 

Wczoraj do oddziału walk i z l ichwą 
przy komisarjacie rządu przybyła Wrzna 
delegacja stowarzyszeń majstrów sze v-
ckich i kupców, branży obuwianej, k tć ra 
przedstawiła dr. Grabowskiemu' nowy 
podwyższony cennik na obuwie. 

Dr. Grabowski wskazał, iż cennika 
ładnego zatwierdzać nie będzie, gdyż' 
żadna podwyżka nie jest usprawiedl i ­
wiona, a szewcy przeprowadzają różne 
kombinacje, obdzierając obywatel i przy 
wszelkich naprawkach i ' kupn ie nowego 
•abuwia. 

Z tego też powodu by ł zmuszony k ic-

inwn ik oddziału wa l k i z l ichwą przepro­
wadzić cały szereg rewizj i i wie lu szew­
ców zostało pociągniętych do odpowie-
c 'v ; ; l ! ,śc i za pobieranie nadmiernych 
cen. 

Kównież dr. Grabowski radzi ł prze '.-
stawicielom stowarzyszeń, by n i e n a < J . u 
cali swym członkom cenników, gdyż wol 
la konkurencja przyczyni się do obniż;-
nia cen. 

W końcu przedstawiciele szewców u-
«ił".val i wymódz na dr. Grabowskim b/ 
nie robi ł użytku ze spisanych pro toku-
łów. b. 

W bieżącym tygodniu w łódzkim są­
dzie okręgowym rozpatrywany jest cały 
szereg procesów komunistycznych, k tó ­
ry niby taśma f i lmowa na ekranie ciąg­
nie się bez końca od k i l ku tygodni w 
łódzkim sądzie okręgowym. 

Żądna ciekawości i niesamowitych 
wrażeń łódzka publiczność w dniu wczo 
rajszym znów t łumnie wypełni ła przy­
bytek Temidy. Sąd okręgowy przystąpi ł 
do rozważania nowej sprawy przeciwko 
młodzieży komunistycznej. 

T ło sprawy przedstawia się jak na­
stępuje: 

W l ipcu 1923 roku policja pol i tyczna 
w Lodzi otrzymała poufną wiadomość, 
iż w związku zawodowym pracowników 
krawieck ich „ Ig ła " , mieszczącym się 
przy u l . A l . I Maja nr. 2 odbywają się 
zebrania związku młodzieży komunistycz 
nej. 

Na zasadzie powyższych danych po­
licja poii tyczna pod k ierunkiem nadko-
misaiŁft Niedzielskiego wk;oczy ła w 
dniu 28 lipca 1923 r. do lokalu związku 
..Igła" i lóstała obradujące g.ono mło­
dzieży. Przeprowadzona rewizja znalaz­
ła szereg Kompromitujących dowodów. 

Podcz.is powyższej rewizi i aresztowa 
no 20 ot-c-b. 

I oto >v dniu dzisiejszym stanęli oni 
w charakterze oskarżonych z art. 130 i 
126 k it. 

Jest TO przeważnie m ł o d z u i w wieku 
od lat 16 do lat 19. 

Oskarżeni są: Aleksander Gawry l , 
lat 17, Ab ram K r ó l lat 16, Brucha Zduń­
ska lat 17, Chaim Szturm lat 20, Jakób 
Goldberg lat 19, Perec Safji lat 17, Ber­
nard Ickowicz ja t 19, Josek St rykowsk i 
lat 18, Mo tka Wojdysławski lat 19, La j -
zer Mi lman lat 17, Fajga Mark iewicz lat 
17, Ab ram Szmulewicz lat 17, Łaja Gas 

Sala 
lat 16, 

man lat 16, Mordka Goldchajner, 
Flasser lat 18, Bina Moskowicz 
Dwojra Elbert lat 22, Hersz Warszawski 
lat 18. 

Dziewięciu z pośród oskarżonych od­
powiada z więzienia. Pozostali oskarże­
n i z wolności, lecz pod nadzorem pol i ­
cji. 

Trybunał sądzący stanowią: prze­
wodniczący wiceprezes S. O. Wi t kowsk i 
w asystencji sędziów: Moskwy i Sztalc-
wa. 

Oskarża prokurator dr. Markowsk i . 
Obronę wnoszą: adwokaci : Kempner M. 
Kon, Diksztejn, D. Frydman, A . Fryde, 
B. Duszyński, Forel le, Kobyl ińsk i , Goł-
kontt , F i l ipkowsk i , Cygański, Neumark, 
K i jawsk i , Jurkowsk i , Jastrzębski, M . F. 
Kon, Braun, Dobraniecki , adwokat He-
nigwi lk z Warszawy. 

Do sprawy zawezwano ki lkunastu 
świadków. Jako główny świadek oskar­
żenia występuje nadkomisarz Niedzielski 
szef pol ic j i poli tycznej w Łodzi . 

Rozprawy rozpoczęto o godz. 10-ej 
rano. 

Podczas sprawdzania personalj i oskar 
żonych, wszyscy oświadczyli, że są bez­
wyznaniowcami. 

Następnie prokurator Markowsk i zło 
ży ł wniosek o rozpatrzenie sprawy przy 
drzwiach zamkniętych ze względu na 
trzech nieletnich oskarżonych. Przeciw­
k o wywodom prokuratora oponowali 
adwokaci Honigwi lg i Kempner. 

Sąd po naradzie postanowił sprawę 
rozpatrywać przy drzwiach zamknię­
tych. Poczem zarządzono prezrwę i usu­
nięto publiczność ze sali, pozostawiając 
jedynie rodziców oskarżonych. 

Obrady potrwają prawdopodobnie 
dwa dni. 

W y r o k spodziewany jest w drmi dzi ­
siejszym w godzinach popołudniowych. 

ączego..zdrożało'mięso i podeszwy. 
W dniu wczorajszym podaliśmy dane 

statystyczne wykazujące dysproporcje po 
między cenami burlćw.emi zboża a cenami 
detalicznymi chleba przy porównaniu cen 
przedwojennych z ceni mi obęcnetni. 
Wniosk i wyprowadzone co do drożyzny 
chleba dotyczą również drożyzny mięsa i 
fego przetworów. 

W roku 1914 ctosunek ceny hurtowej 
t rzody chlewnej kształtował się do mięsa 
wieprzowego i kiełbasy 'ak 100:120:125. 

Obecnie zaś wynosi 100:145:180. Gdy 
i» t cm przed wojna ł/.eźpicy zadawalali 
się 20 proc. p-nad cenę trzody chlewnej, 

a masarze 23 p rec , obecnie różnica po­
między ceną trzody chlewnej a wieprzo­
winą wynosi 45 p i e c , pomiędzy zaś ceną 
trzody chlewnej a ceną kiełbasy 80 proc. 

To samo mniej więcej dotyczy cen sio 
niny: przed wojną stosunek ceny trzody 
chlewnej w kursie do słoniny w detalu 
by ł 100:125, obecnie jest 100:144. 

Zwiększenie się zysku pośredników 
dotyczy n iety lko przetworów jadalnych 
ale i przemysłowych: gdy przed wojną 
stosunek ceny skóry bydlęcej do skóry 
podeszwianej wynosił 100:280, obecnie 
wynosi 100:355. 

O B U D O W Ę D O M Ó W W Y C H O W A W ­

CZYCH. 

Na posiedezniu w dniu 13 b. m. — 
magistrat postanowił przychyl ić się do 
wniosku wydzia łu opieki społecznej w 
sprawie przeznaczenia 8 morgów gruntu 
miejskiego w Chojnach pod budowę kom 
pleksu miejskich domó wwychowaw-
czych. Po zaakceptowaniu plonów przez 
radę miejską, w t ym jeszcze roku magi­
strat przystąpi łby do budowy w Choj­
nach żłobka dla niemowląt, mieszczącego 
się obecnie przy u l . Tramwajowej . 

Dozorcy protestują przeciwko eksmisjom. 
Jak wiadomo, związek dozorców do­

mowych niejednokrotnie protestował 
przeciwko eksmisjom dozorców, wydala­
nych pod pozorem zwolnienia z pracy.' 

Ponieważ te eksmisje coraz częściej 
miały miejsce, udała się w dniu wczoraj­
szym delegacja związku dozorców z se­
kretarzem ó. k. z. z. p. La tkowsk im do 
zastępcy komisarza rządu p. Janiszew­
skiego. 

Delegacja wskazała, że wyrok i eks­
misyjne wydawane są . bezpodstawnie, 
gdyż na posiedzeniu nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej, w k ióre j by ł również 
przedstawiciel ministerstwa sprawiedl i­
wości, postanowiono, iż sprawy eksmi­
syjne nie będą rozpatrywane bez opinji 
komisj i rozjemczej przy inspektoracie 
pracy. 

Delegacja prosiła, by komisarjat rządu 
interweniował w obronie dozorców domo 
Wych. by niedopuścić do stra jku. 

Delegacja otrzymała odpowiedź, iż ko 
hliśarjat rządu porozumie się z prezesem 
sądu okręgowego i prokuratorem w celu 
zwołania wspólnej konferencji dla ostate 
cznegc załatwienia tej kwesl j i . (b) 

• • • 
W związku z ukazaniem się w dzień 

n iku ustaw o ochronie lokatorów, okrę 
gowy inspektor pracy p. Woj tk iewicz 
zwołuje ńa dzień 20 bm. wspólną konfe 
renćję przedstawiciel i właściciel i nieru­
chomości z dozorcami, b. 

okazyjnie do sprzedania 
Osiadać można codziennie ul. Sien-

13, m. 4, od g. 10-ej do 
11-ej rano. 

s 
kiewicza 

Reprezentacja Łodzi na zjeździe miast 
W piątek rano . wyjeżdża do Piot rkowa 
złożona z 12 osób delegacja samorządu 
łódzkiego, celem wzięcia udziału w zjeź­
dzie miast starościńskich. Skład osobo­
w y delegacji będzie ustalony ostatecznie 
na posiedzeniu • • d y miesjkiej w dniu dzi 
eiejszym. ' • * « • •*»*Q<!5jCJi 

Powiększenie tahoru miejskiego. Na 
Wniosek p. ławnika Bednarczyka magi 
strat postanowił nabyć na sumę 25 mi l ­
iardów mk. 6 koni celem zasilenia taboru 
miejskiego.' 

Budżet miejski. Na posiedzeniu ko ­
misji skarbowó - budżetowej w dniu 13 

m. załatwiono budżet wydziału staty 
stycznego oraz obradowano w dalszym 
ciągu n*d budżetem wydziału budownic­
twa. Najbliższe posiedzenie komisj i , po­
święcone sprawom budżetowym, odbę 
dzic się w piątek, dnia 16 b. m. 

Na piątek zwołane zostały również 
posiedzenia: komisji pracy craz komitetu 
budowy teatru miejskiego. 

Magistrat brukuje ulice „p ro jek tami " . 
Ma wniosek wydziału budownictwa — 
magistrat zaakceptował projekt prżebru 
kowania w rb. kamieniem polnym nastę­
pujących ul ic: 1) Franciszkańskiej — od 
Brzezińskiej do końca; 2) Rzgowskiej — 
cd Górnego Rynku do ko le i ; 3) Stefana 
od Zgierskiej do Łagiewnickie j ; 4) Inży­
nierskiej — od Wo luwc i do Farku Po-

, niatowskiego. 

L O T E R J A K O M I T E T U POMOCY N A J ­
B IEDNIEJSZYM. 

Jak zapowiedzieliśmy losy loterji komitetu 
niesienia pomocy dla najbiedniejszych m. Łodzi 
przed zbliżającem się ciągnieniem (18 maja) cie­
szą się wielkim popytem, a to zarówno ze wzglę­
du na wzniosły cel, jakotez na wielkie warto­
ściowe wygrane. Z każdym dniem wpływają do 
komitetu coraz nowe bardzo cenne fanty. Między 
innemi zgłosili na ręce p. dr. Grabowskiego, prze­
wodniczącego loterji szereg wysoce cennych fan­
tów: J. Eksce. biskup Tymieniecki, tow, Siemens, 
firma Spicss, firma Ćmielów, stow. żyd. rzeżni-
ków, p. Zanne, firma Zicmpol, p. Z. Szulczewski, 
p. O. Krauze, firma Grędziński, firma Pfeffer, fir­
ma Szwalbc, firma Szmcchel i Rozner, p. Winter, 
firma Mirtenbanm, firma Szpilka, firma Rappa-
port, firma Polaków, firma Riczenbcrg, stow. 
hhndl. owocarni, firma Krosu, firma Svelan, firmn 
Siegelbcrg, • firma Łolcnbcrg, firma Kozłowski, 
firma Neuman, firma Jarosławski .firma lcckson, 
firma Józefowicz; t-wa Etlingon, Wulfson, I.and<-
berg, Wiener, Jaszuński, Gerson i Klcinman. Ka-
han i Szpiegel, Aginski i ł.iborman, LeszczyAski. 

O sprzedaż pozostałych Jeszcze w nicwie> 
Uic) ilości'losów odbywuć się będzie nadaj w 
tyclirz: jow»ni tempie, ciągnienie loterji odb'ęd?r.j 
sir, bezwzględnie 18 jr,»jn. Komitet ze swoi »t-o 
ny dokłada wszelkich starań, by grający nn ' < 
lot&ji, przy sprzy inbcc iT i im szczęściu ntrryrr. h 
odpowiednio praktycznn-wM-t'iśeiowc fanty; ial«J 
g!ówną wygrana luksusowy dębowy pokój s i t o ­
wy, , wagon węgla, 2 Krowy, jałówka. ? 'K'<?'-. 

2 kozy, baran, maszyna do szycia, cale BZIUMW 
białego towaru Widz. Manufaktur", ranłcrjaty na 
kostiumy i garnitury męskie, tremo lustro, 2 por­
celanowe serwisy, rower, gramofon, cytra, ub1 ••• 
ni", męskie, ki lka worKów ma.kt pszennei, kilki 
skrzyń mych. cukier, ryż i wiele, wiele jnńyefi 
rzeczy. 

Towarzystwo Kroplo Micka uprzejmie, 
prosi Sz. Członków o przybycie na zebranie, 
mające się odbyć w sali Giełdy Ptptrkb'% -
skja 96, rinin 28 b. iri. 

W pierwszym terminie o rjo&zJjhic 
pół do 8-ej wiecz., w drugim — p godz, 
8-ej wiecz.. które ' b o : względu I M i io& 

j zebranych będzie piawoniuer.c. 359 
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Iw JIM iirbitiir int nmmp 
Jak komentować będzie p. premjer Grabski obowiaze'k 
Płacenia przez przemysł, raty podatku majątkowego 

Ostatni bilans P. K. K. P. 

W związku z zapłatą podatku mająt­
kowego padły z t rybuny sejmowej na 
Łódź, gromy potępienia ze strony min i ­
stra skarbu. Żałujemy, iż p. min. Grab­
ski nie uważał za stosowne wyjaśnić, 
dlaczego zaplata zaliczek podatku, opar 
tego na gospodarczo nielogicznej podsta­
wie, musiała wywołać zgrzyty. Również 
trudno pojąć, dlaczego p. minister skarbu 
nie uważał za stosowne podkreślić zna­
czenia, jakie posiadał dla sanacji uk ład 
Korfantego, zapewniający dopływ walut 
wysokocennych w czasie, dla skarbu naj­
bardziej ciężkim i t rudnym. Łódź zaś 
wpłaci ła podówczas sumę, k tóra w cięż­
k ich grudniowych dniach przedstawiała 
większą wartość finansową i moralną, ani 
żeli złotą. Bowiem, została dostarczona 
w momencie największej opresji pienięż­
nej rządu i czasie zupełnej dewaluacji 
podatkowej społeczeństwa, k tóre nie 
przedstawiało sobie możliwości,, zdobycia 
się na większy wysi łek podatkowy. 

Wtedy właśnie pierwsza Łódź", znaj­
dująca się w przededniu kryzysu, jedynie 
w obywatelskim zrozumieniu dobrze po 
kupiecku obmyślonej koncepcji Kor fan­
tego zgodziła się na dobrowolne przyjęcie 
nienależących się podówczas, świadczeń 
podatkowych. . O tem wszystkiem zapo­
mniał opowiedzieć Polsce o Łodz i p. min. 
Grabski , nazywając nas natomiast — 
opornym płatn ik iem. Szkoda wie lka, fź 
p. premjer przed swym expose, nie zo­
stał uprzedzony przez p. wiceministra 
skarbu Markowskiego, iż ten użył w piś­
mie, potwierdzającym okład* Korfantego 
wyrażenia, iż dotyczy on^r— przedtermi­
nowe) spłaty zaliczek oraz rat podatku 
majątkowego przypadających na r. 1923 
i 1924. Czy dopusczaraem jest nazywanie 
opornym — pła tn ika, który przed termi­
nem bez żadnych ubocznych dla siebie 
korzyści , lecz jedynie uznając racją ko­
nieczności państwowych szedł państwu i 
jego skarbowi z pomocą — to oczywiście 
musimy pozostawić ocenie etycznej pv 
prcmjera Grabskiego, 

Dlaczego właśnie dzisiaj! powracamy 
do te j przebrzmiałej nieco, lecz mimo to 
niezapomniane) dla Łodzi sprawy? Bo­
wiem ogłoszone zostało rozporządzenie 
o ściągnięciu I ra ty podatku majątkowego 
Jakko lw iek w piśmie wiceministra Mar­
kowskiego potwierdzającym układ, za­
warte są klauzule zwolnienia od obowiąz 
k u wpałacania zaliczek, w myśl art. 23 
oraz od zapłaty przypadających' na fen 

rok rat podatku majątkowego, to jednak 
ze względu na liczne w tej i innych umo­
wach rządowych — precendensach mu­
simy zwrócić uwagę na tę najważniejszą 
dla p łatn ika klauzulę. Oby nie doszło 
do tego, iż nagle przemysł łódzk i zosta­
nie wyzwany do zapłacenia bieżącej raty. 
Już bowiem umowa została jednostronnie 
przez rząd naruszona przez żądanie do­
p ła ty od f i rm, k tó rych kontyngens wy­
znaczony przez związki by ł niższy, ani 
żeli wypadało to przy przyjęciu za pod­
stawę wymiaru obrotu za I półrocze. 
Tak więc odnoszenie się władz skarbo­
wych nie jest przyjazne i wyrozumiałe, 
jak należałoby się tego spodziewać z do­
browolnego przyjęcia ciężarów, związa­
nych z wykonaniem umowy Korfantego. 
Jakie moralne prawo miało ministerstwo 
skarbu w domaganiu się dopłaty do wy­
sokości określonej przez obrót, skoro by­
ło mu notorycznie wiadomem, iż obiera­
jąc tę podstawę żąda od płatnika wielo­
kro tn ie niekiedy zwiększonego świad­
czenia, aniżeli upoważni ł do tetfo rzad — 
ustawodawca. 

To też przypomnić musimy p. min. 
Grabskiemu, iż ministerstwo skarbu w 
piśmie p. wicemin. Markowskiego zrze­
k ł o się prawa do rat w stosunku do prze 
mysłowców, k tórych organizacje podpi­
sały uk ład z b, wicepremjerem Kor fan-
fym. W sprawie te j niedopuszczalne są 
jak iekolwiek uchybienia, o i le rząd doce­
nia wartość swojego podpisu. Zmiana 
bowiem stanowiska rządu w te* sprawie 
oznaczałabyi 

1) niehonorowanie podpisu czynnego 
wiceministra skarbu, 

2) wprowadzenie zasady sabotażu zo­
bowiązań', zaciąganych przez dymisjono­
wane już gabinety, 

3) zdyskredytowanie nie t y l ko rządu 
obecnego, ale też' przyszłych gabinetów. 

Wszystko są t o więc walory, k tórych 
wyrzekniecie się nie by łoby właściwem, 
lecz by łoby w ie lk im i nie do darowania 
błędem. 

Co pozostaje uczynić1 p. minist rowi 
skarbu? Jedynie pełne i bez zastrzeżeń 
wypełnienie uk ładu Korfantego. Tego 
życzą p. premjer ow i wszyscy, k tó rym 
drogi Jest autorytet rządu, k tó ry jest au 
fory te tem Polski, Temu zaś nic bardziej 
nie może zaszkodzić, aniżeli n iewypełnia-
nie zobowiązań natury pieniężnej. 

Dr . L e n e k K i rk ien . 

Wiadomości gospodarcze. 
U M O R Z E N I E ZALEGŁOŚCI P O D A T ­

K O W Y C H . 

Magistrat upoważni ł wydzia ł podat­
k o w y do umorzenia drobnych zaległości 
podatkowych, k tó rych kwo ty po zwalory 
zowaniu nie przekraczają 10 groszy. M o 
t ywem tej decyzji jest fakt , że w p ł y w y z 
podobnych zaległości nie pokry łyby ko­
sztów, związanvch z ich przymusowem 
ściągnięciem. 

Z A H A M O W A N I E EKSPORTU T E K S T Y 
L J Ó W D O WĘGIER. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu". 

Budapeszt, 12 maja. 
Dopuszczone przez rząd węgierski kon 

tyngentu impor tu materjałów w łók ienn i ­
czych zostały już dawno wyczerpane. Nad 
wyżka impor tu dokonanego ma być obec 
nie odliczona z nowego kontyngentu, tak 
iż ko lo rowych tkanin bawełnianych nie 
będzie można już wwozić zupełnie. Kon ­
tyngent towarów tych wynosi miesięcz 
nie 65 tysięcy k i lo , zaś sama nadwyżka z 

kwietn ia siąga 60 tys. Wio. Delegacja kop 
ców manulakturzystów stara się, aby nad 
wyżka ta by ła odjęta nie w obecnym se 
zonie le tn im, lecz dopiero na sezon zimo 
w y w sierpniu. B. K. 

RYNEK W E Ł N I A N Y W A U S T R A L J I . 

Aukc ja , k tó ra odbyła się w czasie od 
6 do 8 maja w Brisbone, wykazywała 
znaczną l iczbę kupujących. W dniu o-
twarcia wybór we łn nie by ł w ie lk i , cze 
mu przypuszczalnie należy przypisać, iż 
ceny za wszystkie gatunki , za wyjątk iem 
Jagnięcych merynosów, uległy zniżce 
T a baissa, jakko lw iek by ła jedynie przej 
ściowa, wyrazi ła się w 5 procentach w 
stosunku do cen zamknięcia ostatniej 
serji. Później jednak wybór by ł lepszy 
jednocześnie ceny się wzmocni ły. 

Ożywienie by ło ogólne, za wyjątk iem 
Francj i , k tó ra kupowała stosunkowo nie 
wiele. 

P.K.K.P. w tych dniach sporządziła 
ostatnie zestawienie stanu rachunków tej 
instytucj i , obejmującej okres od 20 do 27 
kwietn ia, rb . 

Ze 6tanu tego oraz dołączonych anek 
sów wynika, że zapas walut w okresie 
tym uległ dalszemu zwiększeniu o 
1.068.479 dolarów, co stanowi okrągłą 
sumę 5.500.000 złotych. 

Ogólny zapas walut brut to wykazuje 
więc kwotę 130.267.000 złotych, zapas 
zaś netto — 111.940.000 złotych. PKKP. 
od czasu swego istnienia nie posiadała 
tak dużej i lości walut obcych. Należy 
zaznaczyć, że db zapasu netto nie w l i ­
czono kwo ty 7.967.000 złotych, pozosta­
jącej na rachuku min. skarbu, jako wp ły ­
w y z ty tu łu sprzedaży obligacji 6 proc. 
pożyczki dolarowej, o sumę więc tę fa­
ktycznie winien być powiększony zapas 
walut netto. Cały powyższy zapas walut 
przejęty został w myśl umowy z r iądem 
przez Bank Polski. Bank Polski poza te 
mi walutami posiada waluty, które wpły 
nęły za akcje tej instytucj i . 

Port fel wekslowy zwiększył się w 
okresie sprawozdawczym o 6.287.000 
złotych. ' Wyraża się sumą 110.747.000 
złotych. Wyn ika z tego że PKKP. do osta 
tniej chwi l i dbała o zaspokojenie w moż­
l iwie najszerszym rozmiarze coraz bar­
dziej zwiększającego się zapotrzebowa­
nia kredytowego- M a r k o w y port fe l wek 
słowy stanowi minimalną resztę w su­
mie — 35,830.000 mk, 

Stan pożyczek terminowych towaro­

wych i otwartego kredytu uległ zmniej­
szeniu o 5.750.000 złotych, co tłumaczy 
się przejęciem tej instytucj i w stan l i k ­
widacji. Z dniem otwarcia Banku Pol­
skiego, co jak wiadomo nastąpiło 28-go 
kwietn ia br. poczynając od tej daty 
PKKP. przestała już istnieć jako pań-
.* t wt wa instytucja emisyjna. — L i k w i ­
dacja PKKP. powierzoną została Ban­
kow i Polskiemu. Te aktywa 1 passywa 
PKKP., które w myśl Statutu Banku Pol 
skiego mógł przejąć, przeszły do tei In-
stytucji, pozostałe zaś będą przez Bnnk 

Polski z l ikwidowane. L ikwidacja P,K. 
K.P, będzie dokonywaną na rachunek 
skarbu państwa, k tó ry z wp ł ywów otrzy­
manych z tego ty tu łu będzie mógł czę­
ściowo wykupić mark i polskie. Pozosta­
ła część obiegu markowego będzie wy­
kupiona z innych źródeł. 

Ogólny obieg banknotów wynosi ł na 
dzień 27 kwietn ia rb. 584.185. mi l jardów 
co wynosi 324.547.000 złotych. Obieg ten 
wykazuje w okresie sprawozdawczym 
zmniejszenie o 13 i pół t ry l jona mkp. czy 
l i 7 i pół mil jona złotych. 

Skarb Państwa posiada na dzień 27 
kwietn ia rb. na rachunku żyrowym 
PKKP., k tó ry został przeniesiony do 
Banku Polskiego, znaczną kwotę, k tóra 
wynosi ła 91,431 mil jonów mkp. czyl i z 
górą 30 mi l jonów zł. 

Pierwszy dekadowy stan rachunków 
Banku Polskiego, sporządzony na dzień 
10 maja rb . ukaże się za dni k i l ka . 

Zmiany w taryfie ceinej. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Rozporządzeniem minist rów skarbu 

oraz przemysłu i handlu z dnia 10 r. b. 
wprowadzono pewne zmiany w ustawie 
celnej co do wysokości opłat manipula­
cyjnych: 

Opłata manipulacyjna od towarów 
przywożonych, podlegających opłacie 
wynosić ma 5 proc. od ceny cła (najmniej 
0,50 zł.). Od towarów przywożonych wo l 
nych od cła (zboże, jarzyny, mięso, sadło, 
t ran, skóry surowe, surowe materjaly 
włókniste, juta, wełna) — 0,25 zł. od 100 
klg. (najmniej 0,50 zł.). Od innych towa­
rów wolnych od cła z wyjątk iem rud 0,10 
zł., od rud 0,01 gr. od 100 k lg (najmniej 
0,50 zł.). 

Od towarów wywożonych 0,02 zł. 
Wolne przy przewozie i wywozie od opła 
ty manipulacyjnej są węgiel i jego prze­
twory , ptactwo i zwierzęta wolne od o-
płat celnych, towary przewożone w r u ­
chu granicznym, towary sprowadzane 

przez monopole i wojsko, przedmioty 
przewożone na zasadzie umów o reewa-
kuaq' i , rewindykacj i , repatrjacj i i repara­
cji, wywożone do Niemiec na podstawie 
t rakta tu wersalskiego i przewożone przez 
Polskę tranzytem. 

Od przesyłek pocztowych podlegają­
cych cłu pobierana ma być opłata mani­
pulacyjna w wysokości 15 proc. od sumy 
cła, przy przesyłkach wolnych od cła 
niema opłaty manipulacyjnej, przy prze­
syłkach odprawianych warunkowo przy 
przywozie i wywozie — 0,50 zł. od każ­
dej paczki, od przesyłek zadeklarowa 
nych w sposób, niezupełny lub źle zade­
k larowanych pobiera się dodatkowo o-
płatę od towarów podlegających opłacie 
10 proc, cła i wolnych od cła 2 proc, od 
wartości towaru. Odsetki za zwłokę w 
składach wynoszą 0,03 proc, dziennie od 
przypadającej a nie uiszczonej w termi ­
nie kwoty . 

G I E Ł D Y . 
— 

G O T Ó W K A , 

Dolary 5.185. 
Funty 22.55, 

CZEKI . 

Belgja 25.70—25.40. 
Holandja 194, 
Londyn 22.675. 
Nowy Jork 5.185—5.18—5.185. 
Paryż 30,20. 
Praga 15.25. 
Szwajcaria 91.85. 
Wiedeń 7,325 — 1 
Włochy 23,10 
Mil jonówka 0,50 — 
Bony złote 0,70 — 
Pożyczka dolarowa 
Pożyczka 8-procentowa 
Tendencja utrzymana. 

- 0,40 
0,75 
2,95 

8 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA W A R S Z A W 
SKA. 

Warszawa, 14 maja. 
Dolary 5,18 i t rzy czwarte. — 5,19, 
Tendencja dla walut mocniejsza, dla 

akcji utrzymana z odcieniem mocniej­
szym. 

Cegielski 0,85, 
Zieleniewski 15. 
Pocisk 1,30. 
Parowozy 0,55. 
Nafta 0,75. 
Nobel 2,25. 
Chodorów 7 i pół. 
Przeto. Lw. 0,60. 
Sp. Zar. 7 i pół. 

B. dla H. \ P. 2. 
Starachowice 4. 
Rudzki 2 i jedna czwerta 
L i lpop C,90. 
Węgiel 7 i pół. (drobne), 
Ostrowiec 11,75. 
B. Handlowy 10. 
B. Zachodni 3. 
Modrzejów 11. 
K i jewsk i 0,55. 
Puls 0,50. 
Siła i świat ło » , V J . 
Cukier 5 i pół. 
F i r le j 1. 
Żyrardów 51 i pół , 
Haberbusch 8,25. 
Borkowscy 2. 

G IEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 

PAT. — GDAŃSK, 14 maja — Zam­
knięcie giełdy 

100 marek rentowych 134.413 — 
135,087, 100 złotych 111.10—111.65, 100 
dolarów 571.85—574.89, wypłata na Lon 
dyn 25.00, na Ber l in 133.79—134.46, na N. 
Jork 571.94—574.81, na Zurych 101.50 -
102.00, na Paryż 33.91—34.09- na War-
szawe 109.72—110.28. 

Zurych, 14 rmia. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 564.75. 
Londyn 24.86, 
Paryż 33,80, 
Mcdjo lan 25.15. 
Wiedeń 0,0079 i pół. 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A ZURYCH* 
S K A . 

Notowań nie otrzymano* 



Wystawa panfcrytyjska w Wembley. 

U góry — Uroczysty wjazd króla angielskiego. 

Z Towarzystwa Krajoznawczego. 
W ubiegłym miesiącu odbył się w 

Łodzi po raz pierwszy zjazd delegatów 
wszystkich oddziałów Polskiego towarzy 
stwa krajoznawczego z udziałem 47 osób, 
reprezentujących prawie wszystkie od­
działy i najdalej położone miejscowości 
Polski. Zjazd zagaił prezes rady krajo­
znawczej p. A . Janowski i po ukonsty­
t u o w a n i się prezydjum zdał sprawozda­
nie z działalności towarzystwa w 1923 r. 

Towarzystwo posiada 21 oddziałów; 
odczytów wygłoszono 140 dla 23,136 słu­
chaczów, wycieczek urządzono 120 z u-
działem 2440 osób. Wie lką zasługą to­
warzystwa jest urządzenie schronisk wy 
cieczkcwych, z k tórych korzystało 32.916 
nocujących, z czego w Wi ln ie 1740, w 
Krakowie 3437, w Warszawie 4310, a w 
Zakopanem zgórą 20.000. Specjalny Dom 
Wycieczkowy posiada towarzystwo w Za 
kopanem, drugi buduje się w Pucku, a 
bobrze przygotowane schroniska posiada 
towarzystwo w Warszawie, w Wi ln ie , 
Poznaniu i Krakowie. 

Posiedzenie przed południem uzupeł­

ni ł referat p. Chmielińskiej z Łowicza o 
szerzeniu idei krajoznawczej wrśód naj­
szerszych warstw ludności. 

Po obiedzie, k tó rym podejmował przy 
jezdnych gości łódzki oddział towarzy­
stwa krajoznawczego w lokalu Stow. 
techników, odbyło się zwiedzenie Mie j ­
skiego muzeum, gdzie informacji i objaś­
nień udzielał kustosz p. Piaskowski. Po 
południowe posiedzenie było poświęcone 
zagadnieniom organizacyjnym towarzy­
stwa, głównie zaś żywą dyskusję wywo­
łał projekt rady krajoznawczej rcnian sta 
tutti Towarzystwa. 

Jednogłośnie uchwalono mianować 
członkami honorowymi towarzystwa Ste 
fana Żeromskiego i prof. p. Sosnkow-
skiego. W uzupełniających wyborach do 
Rady krajoznawczej z Łodzi zostali po­
wołani prezes oddziału p. Józef Adamo­
wicz i p. Edmund Jasińsld. 

Po zakończeniu obrad p. J. Adamo 
wicz w k ró tk im referacie zaznajomił ze 
branych z historją Łodzi i jej stanem o-
becnym, posiłkując się bardzo ciekawe 

mi tablicami statystycznymi, tycząceml 
się ludności, szkolnictwa, przemysłu Ud., 
opracowanemi praez Wydzia ł statystycz 
ny magistratu m. Łodzi . Tabl ice te wy­
woła ły żywe zainteresowanie przyjezd­
nych gości. 

Po zamknięcie zjazdu przy licznie 
zgromadzonych członkach łódzkiego od­
działu Towarzystwa dr, Orłowicz wygło­
sił ładny odczyt o miastach pomorskich, 
i lustrowany przezroczami, 

Wieczorem > odbyło się towarzyskie 
zebranie, następnego zaś część przyjezd­
nych gości zwiedziła zakłady Tow. Akc . 
L. Geyera i miasto. 

Z RUCHU ESPERANCKIEGO. 
W przeszłym roku powstało w Paryżu 

na podstawie doświadczeń paryskiej izby 
handlowej i konferencji w Wenecji towa­
rzystwo p. n. „Esperanto et Commercc, 
Association pour L'expansion economi 
que francais par 1'Esperanto. Stow. to ma 
następujące cele: 

1. rozpowszechnienie handlu francu 
skiego zapomocą esperanta; 

2. ułatwienie członkom stow. zawfly;-
rania stosunków handlowych z obco­
języcznymi przez tłumaczenia, informacje 
i t. d.; 

3. pomagać w układaniu technicznych 
s łowników; 

4. dostarczenie członkom stow. tr.oż-
ności nauczenia się esperanta i praktycz­
nego jego używania; 

5. starać się o wprowadzenie esperan­
ta do administracyj pocztowych, telegra­
ficznych i środków komunikacj i . 

Adres sekretarjalu: Paris (17) 20 nic 
de l 'Arc de Triomphe. 

• • » 
Szesnasty kongres esoorantyslów odbą-

dzie się w Wiedniu (w luksusowym pał -
cu koncertowym) od 6—13(14) sierpnia 
1924. Po informacje pi jać do komitetu 
kongresowego. Adres poprostu „Esperan­
to Kongrcso" Wien. 

• ivr fv*> », Ą\ cy. l y * i'$v #%«> *>y> t>£% . / 
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Sir. 10. „ R E P U B L I R A ' 

9 kompletów używanych maszyn do przę­
dzenia wełny: 

f i rmy: Schimel i S-ka 
KL-in, Himdt i S-ka 

syst. Harlmnna 
firmy F. Puckert, Weidciri. 

Refiektanc! zechcą zgłaszać się do Zakładów Ży­
rardowskich w Żyrardowie w celu obejrzenia maszyn 

i złożenia ofert. 393-3 

D o s p r z e d a n i a | rarGRAND r l O T E L " = 

Dnia 1-go czerwca r. b. o godzinie 6-ej 
p. p. w lolaiu Tow. Dobr. Zachodnia 20, 
odbędzie się 

Mii. 
Łódzk. __yd. Stow. Niesienia Pomocy Po­
łożnicom i niemowlętom. 

Porządek dzienny.: 
1) Objęcie darowizny pp. Bielszowskich 
2) Objęcie przez Łódzk. Żyd. Stow. 

Niesienia Pomocy Położnicom i Niemowlę­
tom Kliniki, Sienkiewicza 83. 

» W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków, zebranie odbędzie się w drugim 
terminie dn. 10-go czerwca prawomocne bez 
względu na ilość obecnych. ases 

Dyrekcja 8 k l . Gimnazjum Realnego 
Żeńskiego Eug. Krygierowej daw. Siennic­
kiej ul. Piotrkowska 157 znajdującego się 
obecnie pod całkowitym zarządem Grona 
Nauczycielskiego ogłasza, że egzaminy 
wstępne do wszystkich klas od I do VIII 
włącznie na rok szk. 1924-5 rozpoczną się 
dnia 23 czerwca b. r. W programie Gim­
nazjum jest także język łaciński. 

Zgłoszenia przyjmuje Kancelarja Gimna­
zjum codziennie (prócz świąt i aiedziel w 
godz. 9—1 w p. 

Dyrektor 
Dr. Marjan Odrzywolskl. 

sezonu letniego sobota - dn. 17 r. b. 

KONCERTY 
pod batutą wszechświatowej 
sławy kapelmistrza profesora 

J. SCHWARCMANOFFA 
codziennie od godz. 6 — 8 
i od godz. 9 — 12 wiecz. 

H T JAZZ-BAND 
P o r a n e k w n i e d z i e l e i ś w i ę t a . 

Z okazji wyjazdu n 
korzystnie do nabycia 8 
( o s t a t n i e 2 dn i ) 

2 meble stylowe i zwyRłe 
= = = = = o r a z o b r a z y . - '• • 
Obejżeć można od g. 9 rano, A l . Koś-

JN 
• 

OGŁOSZENIA 
do pism zamiejscowych i miejscowych oraz do wy­
dawnictw urzędowych (Monitor Polski i Dzienniki 
Urzędowe) przyjmuje na warunkach redakcyjnych 

P o l s k a Agenc ja T e l e g r a f i c z n a 
Oddział ŁÓDZKI 

K o n s t a n t y n o w s k a Na 2 9 , t e l . 111 I 1 5 - 2 4 . 

Wydział ogłoszeń czynny od 8 do 15-ej. 3398 

ciuszki 31 front l-e piętro, m. 3. 

Zacub ioce dokumenty 

Zaginęły w Zawier­
ciu 3 weksle: 1) 

M. Mordowicz, O-
zorków Rynek 426, 
104 złotych wysta­
wiony 1-4 płatny 
7-5 b. r. żyro J. Ni 
senhaus Łódź, 2) 
D. Grauman Wie­
luń Różana 4,78 zł. 
wystawiony 14.4 pł 
14.5 b. r. żyro J. 
Nisenhaus Lodź, 3) 
Fryde Ozorków 56 
zł. wystawiony 6.4 
płatny 7.5 uiniejsze 
weksle unieważniam 
L. Szternfeld. Za­
wiercie 3562—2 

Kupno i s p r z e d . 
Maszyny do pisa 
(H nia f liczenia no 
we 1 używane po-] 
leca Sp. Handlowa 
Wojewódzki i Le-| 
Zon Sienkiewicza 

Ns 35. tel. 18-34. 

A Sprzedam biurko 
, damskie szafko-| 

we z lustrem fotel 
etażerkę stolik słu­

py. Piotrkowska 
261-5 front. 517-2 

Do sprzedania 

Piękną pleć KTO chce mieć 
niech używa stale tylko 

Mydło Ki. Koeippa. 
W krótkim czasie usuwa: 
piegi, pryszcze, wągry, lisza­
je, krosty, egzemę i odmro­
żenia, wybiela 1 udelikatnia 

. cerę, nadając jej piękny wy-
gVąd. Prócz własności leczniczych Jeit najprzyjemniejsze 
w użyciu 1 o pięknym zapachu. 

Żądać wszędzie. — Prawdziwe tytko i podpisem 
B. Włodarski. Jeneralne przedstawicielstwo, Dom Handlowy 
.Korona* Warszawa, Marszałkowska 139. 3445—5 

Cotton-maszyna do swetrów G. Hilschera o 4-ch głowach po 
4 i pół cala ang. szerokości, 3 3|4 gge, 

Cotton-maszyna do kalesonów G. Hilschera o 6-iu głowach 
po 30 cali ang. szerokości, 30 gge, 

5 maszyn kołowych od Gebrader Haaga 24 fein, 22 fein, 
prócz tego inne drobne maszyny pończosznicze oraz fragmenty 
pozostałe po spaleniu. 

Reflektanci zechcą zgłaszać się do Zakładów Żyrardowskich w Żyrardowie 
w celu obejrzenia maszyn i złożenia oferty. 395—3 

TrusKawieC 
WILLA 

ARKADIA 
3514—4 

* 9 
komfortowo urządzona, błisko dworca kolejo­
wego, położona w pięknym parku, każdy pokój 
z własnym balkonem, wykwintna kuchnia, ceny 

umiarkowane. 
O t w a r t a o d 10-go m a j a b. r. 

Zgłoszenia u Dokt. Bcrnstelnowej na miejscu. 

Ważne 
dla w h b k l d l Bierucbomotcl w Berlinie. 

Zarządzanie domami, kupno i sprzedaż, zlecenia w spra 
wach hipotecznych (umorzenie dawnych i pozyskanie no­
wych hipotek I t. d.) sumiennie wykonywa 

S. Poznański, w Berlinie. 
W przejeździe do Niemiec osobiście przyjmuje w Łodzi 
do dnia 16-go maja od g. U—1 oraz 4—-6:"Piotrkowska 60 
mleszk. p. Winograda, telef. 20—14. 3547—2 

D y r e k c j e G i m n a z j ó w 
TOWARZYSTWA ŻYDOWSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH W 

ŁODZI zawiadamiają, że zapisy uczniów i uczenie rozpoczną 
się Z DNIEM 1 MAJA B.R. i trwać będą do DNIA 2 0 M A ­
JA WŁĄCZNIE. 

Zgłaszać się należy: 

DO filmnaziOID taiego w kancelarii przy al. Piramowicza L. 7 

DO I-.0 Gimnaziom M O M „ „ Magistrackiej U-a. 

»» H ,» H <* l" IB. 
od godziny 9 — l w południe. 

Sprzedam książki 
treści naukowej 

i beletrystykę w jęj 
zykach niemieckim, 
francuskim, angiel-| 
skim i rosyjskim] 
po bardzo niskich 
cenach. Nowo-Ce 
gielniana 10 front 
II piętro lewe drzwi 
od 4—8. 595—3) 

N a u k a I w y c h ó w 

HAUCZYCIEL nauk 
handlowych na-] 

ucza szvbko buchał 
tcrjl. Wólczańska 98 
M . 14, 669—2 

Angielskiego kon­
wersacji i litera­

tury udziela rutyno 
wany nauczyciel 

Nowo-Cegielńiana 
} * 12, m. 4, od 3-5 
po poł. 588-

Rułynowana nauczy 
cielka języka 

francuskiego (kon 
yersacja, teorja, 11 
teratura) poszukujej 
lekcji Rozwadów 
ska 4, M . Pinkus1 

od 3—5. 35891 

ROWER w dobrym 
stanie do sprze 

dania Południowa 
30 front I piętro na 
prawo. 3544—3 

P o s a d y . 
INTELIGENTNY kawa 
I LER — kupiec po 
szukuje w Sródmlcśj 
clu pokoju umeblo 
wanego. Oferty 

składać do adniinl 
stracjl .Repubiki" 
sub. W. O. Wl 

3555.* 

R o z m a i t e . 
Inteligentna starsza 
1 panna, sympatyczj 
na, dobrze wycho 
wana (bez rodziny 
z mieszkaniem i u 
rządzeniem. Prag 
nie poznać Inteli­
gentnego starszego 
kawalera lub (wdo 
wca bezdzietnego) 
na dobrem stano 
wisku, miłującego 
spokój domowy 

Cel matrymonialny 
Tylko poważne o 
ferły z załączoną 
fotografją składać 
do 1-V1 na Poste 
Restante dla .Z.K 

526-3 

nauczyciela (lki) 
francuskiego-kon 

wersacjl poszukuje 
Andrzeja 28 apteka 

3558—3 

DR. MED. 

L PfliSli 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycze 
ne I moczopłclowa 
Leczenie Światłem 
(lampa kwarców 

i promieniami 
Rontgena. 1) 

Zawadzka .Nt 8. 
Telefon Nr. 25-3-

Przy)roo)e od 9 — 1 
i od i—S 

o°d 
. U nart Od 

oddzielna uocnkaln l ł 

36 

D r . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych f wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I ŁWLATLO-Ieccmezy 

Bl.?ie!ftnitaiH 
róg Ewanglellckiej 
Oodziny przyjęcia. «.—J 
6 - 8 D l i n«A 5—6 

LEKARZ DENTYSTA 

FeliKs SeideRoar! 
Zawadziła 10. 

Przyjmuje od godzi 
10—3 i 1—7pp. 

złotych 
Palta damskie 
z modnego towaru ostatnie 

fasony 

P a l t a damskie a kowerkotu 
i aatyny 83.— 69.— 

S u k n i e etamin. okazyjnie 
. tanie 26.—21.—17.—13.— 
Blusfel etamlnowe 

12.— 10.— 8,5 7,5 
S w e a t r y damskie 

11.— 8.— 6.— 
SpOdnlczhl szewiotowe 

1 8 , - 9.— 

okazyjnie tanio 
F i rank i z metra 1.35 1.— 

haftów. 21,— 17.— 

Ślin! i Sou, 
Mt, Piotrkowska 100 i filia 160. 

Dr . m e d . 

Ceg le ln lana 4 3 . 
Choroby skórne, we 
mrjtiriB i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

Dr . m e d . 

KUN 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 1 od 4 — 8 

Wyroby Futrzane 
1Q W pod 
13, wórzu 

oficyna, 2-gie piętro. 

I 
lewa 2-ga 

T e l . 2 4 - 6 6 . 

Dr . 
T a t a fatlns 

ordynuje (choroby 
kobiece i chirurgi 
czne) od 15 maja 

W willi .Porno 
rzanka*. 583—3 

lutynowana gospo 
I dyni t dobrymi 

świadectwami po-j 
szukuje posadę w 
miejscu lub na wsi 
Oferty pod lit. .ES* 
w ekspedycji ninle" 
szego pisma. 

3554—3! 

oszukiwana panna 
(Izr.) do dzieci 

Wschodnia 31 lewa! 
of. I piętro. 679-21 

Potrzebna zdolna 
panna do praco 

wnl tuklen. 
sklego 92. 

Killii 
3578 

Inteligentna samot 
na (izr.) poszuku 

je zajęcia do gospo 
darstwa lub do to 
warzystwa Referen 
cje pierwszorzędne, 
świadectwa długo 
letnie. Oferty doi 

.Republiki" pod 
.Samotna*. 577 

• piekarska uczenie 
H na praktykę po 
trzebna. Oferty 

.Apteka' w admi 
nistracji. 3559—3] 

POKÓJ umeblowa 
ny wraz z cało 

dziennem utrzyma 
niem dla dwóch pa 
nów, ewentualnie 
dla jednego do wy1 

najęcia. Wiadomość] 
Nawrot JA 7 m. 20) 
Rozmówić się moż 
na między 11—1 
lub 3—0 pp. 8446-2 

Sulma 1 
15-11-1892 tir. Ka­

niów pow. Opatów 
zagubiła zaśw. toż-
sam. wyd. w Kanio 
wie 27-VHI-1923 r. 
Nś 3820 530-3 

rzybłąkał się pies 
czarny, pod brzu 

ciiem biały. Ode­
brać Kopernika 45 
W. Szmulewicz. 

3596—2 

'aro! Lłeske zag. 
i dow. osob. wy­

stawiony przez 
Ces. Niem. Prez. 

Pol. Państwowej w 
Łodzi z dnia 23-1C 
1915 r. 609—3 

aginęła karta od­
roczenia wydana 

w Łodzi przez P.K.U. 
na imię Zlsel Świa­
towid rocznik 1903 

3468-2 

iaginął portfel wraz 
z matrykuią na 

imię Izaaka Tawje-
wa. 3549 

Dora Rozentalówna 
zgubiła matrykułę 

wydaną w gimnaz­
jum p. R. Sobolew­
skiej Konopczyń­
skiej. 3550 

El NISKO w pic-
i knej okolicy w 

Tomaszowie przyj­
mę 2 lub 3 osoby, 
Oferty w admlnlstrj 
.Rep.. .Letnisko 

619—31 

Dwa pokoje z ku­
chnią z wszelkie 

ml wygodami zaraz 
do wynajęcia. Wla< 
domość: Łódź, ul, 
Piotrkowska Nfe 93 
m 4. 3606—2 

JAOINĄŁ mały bia 
L ły piesek rasy 
pinczer, wabi się 

„Lola*. Odprowa' 
dzić za sowitą na 
grodą ul. Zawadzka 
J& 10 do właścicie­
la domu E. Docring 
Nieprawy właściciel 
będzie pociągnięty 
do odpowiedzial­

ności sądowej, -
3586-

DR. m e d . 

P. liiaifl 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

I 
Choroby uszu, nosa, 

gardła i krtani 
Kilińsłfiego 117 
(trzeci dom od Nawrot) 
godz. prz. lo—12 i 
6-8. 2765-6 

S A N D A Ł K I 
SKOROCHODY, PAN­
TOFLE D O M O W E ZA­
KOPIAŃSKIE PAN-
18»6 TOFLE. 

P e t e r s l l g a 
Piotrkowska 9 3 _ 

BezwaruEiKowo 
usunie piegi i pryszcze 

Krem ORO 

T ) - ^ , - . . + w Łodzi mk, 5,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa r \ r r } n c 7 a n i n ' Prenumerata* mk. 6,600.O00mie*ie^znle.Z-agranica1mk.l2,<)O0.0O0 W g l O S Z e i l l c l . 
miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. 
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RI uolikaj Exprcss Wieczorni łączcie 8.3OO,OBO &0 ti. Naduttane i Nukruloijl M cr- Zwyczajne 20 j r , Zairan. o 100 Droc. drote). Za term'no»v druk oeloaztii odinlnlstr. nie odpowiada 

Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 
Za wydawnictwo .Republika* Sp, z ogr. odpu Marjan Nułbaura-Oltaszewiki.—Ćzcionk, ^Republiki", Piotrkowska 49.— Tlociuia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jan Urbacli,< 
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